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70 tysięcy statków 
odwiedziło już Szczecin

W środę 17 czerwca mija 
portu w Szczecinie zawinął 
dlowy. Był to M/S „Ruth’ 
kiem ok. 500 ton celulozy.
W drodze do portu M/S 

„Ruth” musiał na torze wod­
nym v/ Świnoujściu omija? 
liczne przeszkody, w postaci 
wraków zniszczonych statków. 
W 2 miesiące później odpłynę­
ły ze Szczecina pierwsze trans­
porty polskiego węgla.

Zanim szczeciński port roz­
rósł się do rangi największe­
go na Bałtyku, trzeba było 
odbudować i rozbudować li­
czne nabrzeża, place składowe 
i magazyny. Inwestycje w por­
cie kosztowały już 850 min. 
zł. W latach najbliższej pię­
ciolatki powstaną tu nowe o- 
biekty, które umożliwią dal - 
szy wzrost przeładunków.

W ciągu 18 lat w szczeciń­
skim porcie gościło ok. 70 tys. 
jednostek różnych bander. 
Przeładowano tu prawie 11“) 
min. ton towarów.

Czy znasz NRD?

Dziś ostatni dzień 
trwania konkursu

Jeśli nie wypełniłeś ku­
ponu na konkurs organizo­
wany przez kolektywną 
ekspozycję Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej na 
XXXIII MTP i redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego” — 
zrób to jeszcze dziś! Gdy­
byś nie zdążył dziś na pocz­
tę, to jeszcze JUTRO DO 
GODZINY 12 możesz swój 
kupon wrzucić do SPECJA 
LNEJ SKRZYNKI MIESZ­
CZĄCEJ SIĘ W PAWILO­
NIE NRD NA MTP.

W piątek odbędzie się 
losowanie cennych nagród 
wśród których są takie jak: 
WYCIECZKA DO NRD, 
PIĘKNA LODÓWKA

(o pojemności 140 1), 
RADIOODBIORNIK, 
AKORDEON 
itp.

Przypominamy, że listę 
zwycięzców opublikujemy 
w „Głosie” W SOBOTĘ. Na­
tomiast pierwsze 10 nagród 
zostana wręczone szczęśli­
wym. W NIEDZIELĘ w pa­
wilonie NRD.

Jeszcze macie szanse zdo­
bycia jednej z nagród. Nie 
zwlekajcie zatem z odda­
niem kuponu.

Zmarła kolejna 
ofiara poparzenia
W jednym ze szpitali w Ko­

lonii zmarł chłopiec Stefan 
Lischka, który jest piątą ofia-- 
r3 tragicznego incydentu kie- 
dy to chory umysłowo zbrod- 
niarz, skonstruowanym prze’ 
siebie prymitywnym miota­
czem płomieni spowodował 
Poparzenie kilkudziesięciu 
dziewcząt i chłopców.

Zbrodniarz ten zabił także 
bagnetem wojskowym dwie 
nauczycielki. (PAP) '

18 lat od dnia, w którym do 
pierwszy po wojnie statek han- 
bandery szwedzkiej, z ładun-

W rocznicę rozpoczęcia po­
wojennej pracy, u szczeciń­
skich nabrzeży stoi 40 stat­
ków — obok polskich, także 
szwedzkie duńskie z NRF 
i innych krajów. (PAP)

Premier ZSPP w Tb and

16 czerwca br. premier Nikita 
Chruszczów przybył do Kopen­
hagi, rozpoczynając oficjalna wi- 
zyte w krajach skandynawskich. 
Na zdjęciu: Premier Chruszczów 
wraz z małżonka opuszczają sta­
tek „Baszkiria", którym przybyli 

do Kopenhagi.
CAF — telefoto

Wizyta w parlamencie 
i u króla Fryderyka

Przebywający z wizytą w 
Danii premier Związku Ra­
dzieckiego Nikita Chruszczów 
w towarzystwie premiera Da­
nii, Kraga i innych oficjalnych 
osobistości złożył we wtorek 
wizytę w Folketingu, parla­
mencie duńskim.

W gmachu Folketingu Ni­
kitę Chruszczowa powitał 
przewodniczący parlamentu 
G. Pedersan.

Odpowiadając na jego powi­
tanie. Nikita Chruszczów o- 
świadczył, iż nie istnieje nic 
co mogłoby dzielić narody Da­
nii i Związku Radzieckiego. 
Żywimy w^obec waszego na­
rodu szczere uczucie przyjaź­
ni. Cenimy wysoko pracę duń 
skich robotników, chłopów i 
całego narodu i wierzymy, że 
naród duński dąży do trwa­
łego pokoju tak samo, jak 
naród radziecki — powiedział 
premier ZSRR.

W dniu wczorajszym pre­
mier Związku Radzieckiego 
złożył również wizytę królowi 
Fryderykowi. Wieczorem rząd 
duński wydał na zamku 
Christiansborg bankiet na 
cześć gości radzieckich. (PAP)

Od trzech dni, dwa razy 
dziennie powtarza się ta sama 
scena. Wkraczających na salę 
członków Prezydium IV Zjazdu 
oraz członków delegacji brat­
nich partii, delegaci witają rzęsi­
stymi oklaskami. Na zdjęciu: 
członkowie Prezydium Zjazdu z 
Władysławem Gomułką na czele 
dziękują — również oklaskami 

— za owacje.
CAF — fot. Rosiak

Dekret w sprawie 
amnestii w Rumunii

Dekretem Rady Państwa 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej z dnia 16 czerwca br. 2.500 
osób skazanych za wykrocze­
nia przeciwko bezpieczeństwu 
państwa zwolnionych zostanie 
od dalszej kary.

Gniezno 21 czerwca

BOGATY PROGRAM 
DNIA PRASY, RADIA I TELEWIZII

W poznańskich redakcjach 
w Przedsiębiorstwie „Estrada” 
trwają ostatnie przygotowa­
nia do niedzielnego występu 
w Gnieźnie. Poszczególne ze­
społy dokładają starań, by 
części programu, przygotowa­
ne przez nie — wypadły jak 
najokazalej.

W Poznańskiej Rozgłośni 
odbywają się próby Estrado­
wego Zespołu Polskiego Radia, 
który ma rozpocząć popołud­
niową część koncertu. W cza­
sie przerwy, z żywym dzien­
nikiem wystąpią dziennikarze 
poznańskich redakcji. Tę część 
programu przygotowuje „Ga­
zeta ■'oznańska”. O godz. 17 
na estradę wejdzie Państwo­
wy Białoruski Zespół Pieśni 
i Tańca. W 2-godzinnym pro 
gramie usłyszymy i zobaczy­
my pieśni i tańce białoruskie, 
rosyjskie i polskie.

O godz. 19 rozpocznie się 
XIV Koncert Poznańskiego 
Chóru Chłopięcego pod dyr. 
Jerzego Kurczewskiego z cy­
klu: „Wzdłuż i wszerz Wiel­
kopolski”. To właśnie z ini­
cjatywy Wojewódzkiej Komi­
sji Związków Zawodowych i

Trzeci dzień obrad IV Zjazdu PZPR

Problemy środowisk i regionów 
głównym tematem dyskusji

W środę, w trzecim dniu obrad IV Zjazdu PZPR kon­
tynuowano dyskusję nad sprawozdaniem KC i wytycznymi 
rozwoju Polski w latach 1966 — 1970.

Jako pierwszy zabrał głos 
literat warszawski

Józef Lenart
Przypomniał on, że na XIII 

Plenum KC wiele mówiono 
o literaturze, poddano też 
krytycznej ocenie sytuację w 
organizacjach partyjnych pi­
sarzy, a zwłaszcza w organi­
zacji warszawskiej. Koniecz­
ność ustosunkowania się do 
tej krytyki spowodowała u- 
jawnienie się wszystkich i- 
stotnych sprzeczności i posta­
wiła problem ich przezwycię­
żenia nie na oportunistycznej 
płaszczyźnie „wyciszania róż­
nic”, lecz na płaszczyźnie sto­
sunku do zasad ideowych i 
politycznych obowiązujących 
w partii.

Wskazując, że niektóre źró­
dła napięć mieszczą się w per­
turbacjach ideologicznych i po 
litycznych po XX Zjeździe 
KPZR, i w okresie przełomu 
październikowego w Polsce — 
mówca oświadczył: nie jest 
przy tym już istotne, gdzie 
ten i ów w zamęcie tamtych

redakcji „Głosu Wielkopolskie 
go”, przy pełnym poparciu 
Wydziału Kultury Prezydium 
WRN, odbył się przed rokiem 
pierwszy koncert, z tego cyklu 
w Wolsztynie.

Częt popołudniową zakoń­
czy występ mocnego uderze­
nia, Zespołu Niebiesko-Czar­
nych.

Zapowiadać będą red. red.: 
Jerzy Hoffman i Henryk Dry- I 
galski.

Wróćmy jeszcze do części 
przedpołudniowej, która o | 
godz. 11 rozpocznie się „Spot 
kaniem z piosenką”. Imprezę ; 
tę od wielu miesięcy organi­
zuje redakcja „Expressu Po- I 
znańskiego”.

Cały dzień nad gnieźnień­
skim jeziorem Jelonek trwać ’ 
będzie Wielki Kiermasz Książ­
ki i Prasy, organizowany' przez | 
„Dom Książki”. — Miłośnicy 
książki będą mogli na nim 
nabyć szereg cennych i po- ’ P 
szukiwanych pozycji. Czynne | 
będą stoiska z reprodukcjami 
malarskimi oraz z płytami 
gramofonowymi.

Jedzcie w niedzielę do 
Gniezna!

lat zagubił się ideowo, lecz 
to, gdzie się po latach odna­
lazł. Pewna liczba pisarzy na 
ogół wybitnych, lecz także na 
ogół w minionym okresie ak­
tywnie współtworzących poli­
tykę kulturalną — odeszła od 
partii. Niektórzy z nich doszli 
do zgody z tendencjami bur- 
żuazyjnych liberałów.

Rozczarowanie, jakie nie­

W Sali Kongresowej i kuluarach
OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „GŁOSU"

Podczas dyskusji przedzjazdowej niejednokrotnie po­
brzmiewały głosy powątpiewania, czy zgłaszane. wnioski 
i postulaty szarych obywateli mogą się na cokolwiek przy­
dać. Wspominam o tym po wysłuchaniu referatu Włady­
sława Gomułki oraz szeregu wystąpień z trybuny zjazdo­
wej. W każdym niemal przemówieniu podkreśla się donio­
słość tej społecznej, gospodarskiej troski tysięcy ludzi miast 
i wsi, których twórcze myśli spływały niczym małe strumy­
ki do wielkiej rzeki zjazdowej.

Plon dyskusji nie może być zaprzepaszczony — mówił 
w swym referacie Władysław Gomułka. Pozwoli ona orga­
nom planującyrp bardziej prawidłowo ustalić zadania pro­
dukcyjne i trafniej rozdzielić środki na inwestycje. Jeszcze 
raz zostało wykazane, jak wiele wnosi do planowania go­
spodarczego konfrontacja odgórnych zamierzeń z opinią 
załóg pracowniczych.

Trudno jest scharakteryzować w paru zdaniach dyskusję, 
w której zabierają głos ludzie o różnorakich zainteresowa­
niach, reprezentujący różne piony wytwórczości i różne re­
giony kraju. Jednakże wspólnym ich mianownikiem jest 
troska o to, w jaki sposób urządzić nasz dom ojczysty, aby 
żyło się W nim piękniej i lepiej, aby usunąć z naszej drogi 
wszystko to co hamuje i przeszkadza w marszu naprzód.

A jest tych hamulców w naszym życiu jeszcze niemało. 
Oto delegat huty „Baildon" przedstawił na przykładzie swo­
jego zakładu dylemat, przed jakim stoją załogi wielu przed­
siębiorstw7. Dylemat ten sprowadza się do kwestii: podej­
mować produkcję eksportową lub antyimportową czy nie? 
Poczucie współodpowiedzialności za sprawcy kraju nakazuje 
robić wszystko, co możliwe, aby doskonalić produkcję, pod­
ciągać ją do standardów światowych i torować jej drogę na 
rynki zagraniczne. Jednak niektóre z obowiązujących prze­
pisów* sprawiają, że podjęcie takiej produkcji uderza często 
w interesy załogi. Albo inny przykład: ta sama huta wy­
twarza wiertła do metali, które odbiegają jakością od stan­
dardów światowych. Niepokoiło to od dawna inżynierów - 
technologów z biur konstrukcyjnych. Po długich poszuki­
waniach wyprodukowali oni w skali laboratoryjnej wiertła 
dorównujące lub przewyższające jakością renomowane fir­
my zachodnie. I tu znów pewne wskaźniki i przepisy utrud­
niają szybkie podjęcie ich produkcji w skali fabrycznej.

Członek Biura Politycznego KC i I sekretarz KW PZPR 
w Katowicach Edward Gierek podał w swym wystąpieniu, 
źe zgłoszony projekt nowoczesnej maszyny opiniowany jest 
aż 14 razy. Zanim przejdzie on wszystkie wymagane szcze­
ble upływa dostatecznie wiele czasu, by maszyna straciła 
swe walory nowoczesności.

Duże ożywienie wywołało pełne werwy, twórczych myśli 
i głębokiego zaangażowania przemówienie dr. Krystyny Kru- 

Dokończenie na str. 2

Na potrzeby kraju 
i na eksport

Uwieńczone zostały powo­
dzeniem starania specjalistów 
Zakładów Metalurgicznych — 
„Pomet”, którzy rozwinęli pro­
dukcję różnych typów sprę­
żarek dotychczas importowa­
nych. W ub. r. „Pomet” do­
starczył już różnym fabry­
kom, hutom, kopalniom i za­
kładom chemicznym ponad 40 
tych maszyn. Załoga „Pome- 
tu” rozwija także eksport 
sprężarek. Jak wynika z pro­
gramu zakładów, roczna pro­
dukcja sprężarek wynosić bę­
dzie pod koniec przyszłej 5 
łatki ok. 1.500 sztuk. (PAP) 

którym pisarzom przyniosły 
rozrachunki po okresie „błę­
dów i wypaczeń”, doprowa­
dziły wielu do alternatywy 
liberalizmu, który jest głów­
nym źródłem zjawiska rewi- 
zjonizmu politycznego i ideo­
wego w warszawskiej organi­
zacji partyjnej pisarzy.

Mówca wskazał dalej, iż 
jednym z przejawów kontrak­
cji przeciwko próbie podjęcia 
ofensywy ideologicznej przez

Dokończenie na str. 2

11 70011 
MPR
w Sali Kongresowej Pała­

cu Kultury w Warszawie 
trwa wielka dyskusja zjazdo 
wa. Ponad 1600 delegatów 
radzi nad wytycznymi dzia­
łania naszei e-osnodarki na 

najbliższą pięciolatkę. Spra­
wy te koncentrują uwagę 
nie tylko delegatów.

Spółdzielcy pracy woje­
wództwa poznańskiego re­
alizują już np. założenia pro 
gramowe wynikające z tez 
zjazdowych. W Wojewódz­
kim Związku Spółdzielni 
Pracy sporządzono długofa­
lowy program rozwoju usług 
i chałupnictwa. W całe.) 
Wiełkopolsce, objętej tym 
programem, nie brak dowo­
dów świadczących o zaanga­
żowaniu wszystkich sił t 

środków dla wprowadzenia 
w’ czyn tych postanowień.

Realizowany program prze 
widuje nowe rodzaje usług 
dla wsi i miast. Powołane 
zostaną — niezależnie od 
rozwoju istniejących jedno­
stek — nowe spółdzielnie 
specjalistyczne, niekiedy o 
zasięgu wojewódzkim. We 
wszystkich powiatach dzia­
łać będą powiatowe spół­
dzielnie usługowe, odpowie­
dzialne za kompleksowe za­
spokajanie potrzeb ludności 
w zakresie usług.

W trakcie realizacji jest 

także program rozwoju cha­
łupnictwa. Stąd to czyni się 
przygotowania organizacyj­
ne do zakładania nowych 
spółdzielni chałupniczych o- 
raz zrzeszeń wytwórców do­
mowych. Opracowano kon­
cepcję szerokiej kooperacji 
chałupniczej (rzecz zupełnie 
nowa) na rzecz drobnej wy­
twórczości i przemysłu klu­
czowego. Przewiduje się two 
rżenie specjalnych zakładów, 
które będą taką kooperację 
prowadzić. Oddzielny roz­
dział to chałupnictwo w u- 
sługach. Razem biorąc za­

trudnienie w chałupnictwie 
powinno — dzięki tym za­
biegom—wzzrosnąć 250 proc.
A T łodzi i nie pozostajc w 
UA tyle za dorosłymi. Wie 

le godzin codziennie, spędza 
ją przy pracy uczniowie 
Technikum Geodezyjno-Dro 
gowego w Poznaniu. Podjęte 
przez nich zobowiązania dla 
uczczenia IV Zjazdu i 20-le- 
cia PRL przybierają widocz­
ną formę alei w Parku Kas­
prowicza (zobowiązanie: 1000 
m. b. alei), boiska piłki ręcz 
nej, czy wreszcie uporząd­
kowanego terenu przyszkol­

nego. Usunięcie 350 ton gru­
zu budowa dróg dojazdowych 
założenie kwietników przed 
budynkiem szkolnym — to 
tylko fragment zrywu mło­
dzieży. A trzeba tu jeszcze 
wymienić urządzenie ogród­
ka jordanowskiego w Domu 
Dziecka w Gościeszowie, wy 
konanie pomiarów geodezyj­
nych parku Kasprowicza i 
wykonanie makiety wspom­
nianego parku, nie mówiąc 
już o czynach nauczycieli. 
Łączna wartość prac ucz­
niów Technikum szacowana 
jest na 200.000 zł. (zm)



W środę IV Zjazd kontynuował dyskusję nad sprawozdaniem KG PZPR
Dokończenie ze sir. 1

partię, jest „list 34” — przy­
najmniej w założeniu tych — 
którzy go zainicjowali. Wy­
brali oni sojusznika w „Wol­
nej Europie”. To był akt w 
walce politycznej. Także pro­
test 600 pisarzy przeciwko o- 
szczerczej akcji „Wolnej Eu­
ropy”, trzeba traktować, jako 
akt walki politycznej. Istotne 
jest to, że w tym proteście

Depesza 
uczestników IV Zjazdu 

do N. Chroszczowa
Wł. Gomułka, przewodniczą­

cy Rady Państwa A. Zawadz­
ki i premier J. Cyrankiewicz 
wystosowali do I sekretarza 
KC KPZR, premiera ZSRR 
N. Chruszczowa depeszę z po­
dziękowaniami za pozdrowie­
nia nadesłane z okazji IV 
Zjazdu PZPR.

W imieniu uczestników IV 
Zjazdu PZPR oraz w imieniu 
własnym czytamy m. in. w 
depeszy — ślemy wam i za 
waszym pośrednictwem — 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego i narodom 
ZSRR, gorące pozdrowienia i 
życzenia dalszego pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej, 
dalszego umocnienia jedności 
Ideologicznej naszych partii, 
wiernych nieśmiertelnej nau­
ce marksizmu-leninizmu.

PAP

Trzęsienie ziemi w Japonii
Kilkadziesiąt śmiertelnych ofiar

We wtorek północną i środkową Japonię nawiedziło sil­
ne trzęsienie ziemi, w wyniku którego — według ostatnich 
informacji — kilkadziesiąt osób zginęło, a liczba rannych 
nie została jeszcze dotychczas ustalona.
Według informacji biura 

meteorologicznego Toyama 
epicentrum trzęsienia ziemi 
znajdowało się w zatoce To­
yama na Morzu Japońskim. 
Trzęsienie było tak silne, że 
2 pisaki sejsmografu reje­
strującego wstrząsy zostały 
wyrwane.

Największe szkody wyrzą­
dziło trzęsienie ziemi w Nii- 
gata gdzie, jak się podkreśla, 
jego siła równa była wielkie­
mu trzęsieniu ziemi. jakie 
nawiedziło w 1923 roku To­
kio. g^zie zginęło wówczas 
około 143 tys. ludzi. 

nie wzięło udziału wielu pi­
sarzy partyjnych.

Niektórzy towarzysze par­
tyjni — kontynuował J. Le­
nart — odrzucając zasady 
dyscypliny partyjnej, uznają 
się za „lewicę intelektualną” 
i uważają, że „hasło autono- 
miczności rozwoju literatury” 
oznacza, że jest ona „sama 
sobie sterem, żeglarzem, okrę­
tem”. Te i tym podobne hasła 
nie są niewinne, mają one 
określoną wartość demago­
giczną.

Mówca podkreślił, że nie 
może być uznana za nowator­
ską literatura, której twórcy 
nie doceniają nowatorstwa i- 
stotnych problemów naszej 
rzeczywistości. Pisarze chcą 
żyć autentycznym życiem kra­
ju, ambicją współczesnej lite­
ratury powinno być sprosta­
nie aspiracjom historycznym, 
ideowym i moralnym klasy 
robotniczej i całego narodu, 
sprostanie prawdzie o naszym 
życiu. I taka właśnie litera­
tura jest prawdziwie nowa­
torska.

4£
Minister obrony narodowej 

marszałek Polski

Mariai Spychalski
przekazał Zjazdowi żołnier­
skie pozdrowienia i nailepsze 
życzenia od organizacji par- 
tvjnej Ludowego Wolska Pol­
skiego i wszystkich żołnierzy.

Z jedności partii, z jedności 
oartii ze społeczeństwem i 
jedności całego narodu — nod 
kreślił mówca — -wyrastała 
siła obronna kraju, zrozumie-

W okręgach dotkniętych 
trzęsieniem ziemi wstrzymano 
ruch kolejowy na kilku li­
niach. a Japońskie Towarzy­
stwo Lotnicze odwołało loty 
do Niigaty po otrzymaniu 
nieoficjalnych informacji, że 
tamtejsze lotnisko zalała wo­
da.

O szkoda*ch materialnych 
i ofiarach w ludziach do­
noszą również z miast 
Akita (północna Japonia) 
i Nagaoka (Japonia środ­
kowa). gdzie wiele domów 
runęło, a w innych popękały 
ściany. (PAP) 

nie, że organiczną częścią 
procesu budowy nowego u- 
stroju i wychowania nowego 
człowieka jest praca nad 
kształtowaniem i rozwojem 
ludowej obronności. Optymat 
ny rozdział niemałych nakła­
dów na obronność kształtuje 
się zgodnie ze wskazaniami 
partii tak, aby zapewnił no­
woczesny poziom naszych sił 
zbrojnych, a jednocześnie nie 
groził osłabieniem tempa go­
spodarczego i kulturalnego 
rozwoju kraju.

Obronność PRL opiera się 
na aktywnym udziale całego 
społeczeństwa. Jednocześnie 
podstawowym elementem na­
szej koncepcji obronnej jest 
organizowanie obrony kraju 
we wspólnocie bratnich 
państw socjalistycznych, w sy 
stemie obronnym Układu War 
szawskieeo, w najściślejszym 
współdziałaniu w obszarze na­
szego bezpośredniego bezpie­
czeństwa z główną siła obron­
na socjalizmu — armią ra­
dziecka i sojuszniczymi ar­
miami Czechosłowacji i NRD.

Dzięki zbudowaniu własne­
go przemysłu obronnego oraz 
rozwijającej sie współpracy z 
ZSRR i innvmi krajami so­
cjalistycznymi możliwa jest 
ciągłą modernizacia uzbroje­
nia i wyposażenia naszego 
wojska. Efektywność naszych 
jooczvnań obronnych w zakre­
sie uzbrojenia i inwestycji 
jest szacunkowo 19—15-krot­
nie w^ksza niż w Polsce bur- 
żuazyinei.

Obrona i utrwalenie pokoju 
to najważniejsze zadanie po­
lityki międzynarodowej naszej 
partii i bratnich partii komu­
nistycznych i robotniczych — 
oświadczył M. Spychalski — 
polityka ta ma mocne oparcie 
w niezachwianej potędze 
obronnej ZSRR, we wkładzie 
jaki wnoszą we wspólnotę

. TT w i e I k o p o l s k i 
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11 k u H u r a l n q
W ubiegły wtorek w Parku im. 
M. Kasprzaka wystąpił Zespół 
Regionalny „Cepelia” w barwach 
biskupiańskich. Na zdjęciu — 
fragment jednego z tańców. Tym 
popisom — w ramach Regional­
nego Festiwalu Wielkopolskiego 
— przyglądało się około 7 ty­
sięcy ludzi, w tym przebywający 
w Poznaniu przedstawiciele spół­
dzielczości pracy z południowej 
Azji, Afryki, Południowej Ame­
ryki i goście targowi z wielu kra­

jów Europy, (p)
Fot. — K. Przychodzkl 

obronną bratnie kraje socja­
lizmu.

Dla wygrania sprawy po­
koju i socjalizmu potrzebny 
jest dalszy rozwój międzyna­
rodowej jedności sił antyim- 
perialistycznych, sił socjali­
zmu. a przede wszystkim ko­
munistycznego ruchu robotni­
czego i wewnętrzne! jedności 
narodów budujących socja­
lizm. Tej jedności, z którą 
przychodzi na Zjazd partia, i 
której nie udało i nie uda się 
osłabić ani działaniem wro­
gich sił klasowych, ani dog­
matycznymi czy rewizjoni­
stycznymi próbami siania za­
mętu ideologicznego. Kto w 
imię nacjonalistycznych, wiel 
komocarstwowych interesów 
usiłuie podważać tę jedność, 
czy to w międzynarodowym 
czy wewnątrzpartyjnym asoek 
cie — ten szkodzi socjalizmo­
wi, szkodzi sprawie pokoju. 
Nie służą wiec ani socjaliz­
mowi, ani ruchowi rewolucyj­
nemu. ani pokotowi przvwód 
cy KPCh, działaiac na szkodę 
jedności sił antvimperiali- 
stycznych. sił postępowych i 
soc j alistyczn y ch.

4J-
I sekretarz komitetu zakła­

dowego płockiej „Petroche­
mii”

Henryk Dyrda
mówił o budowie i eksploata­
cji tego czołowego obiektu. W 
obecnym planie 5-letnim na­
kłady na płocki kombinat 
określono na 5.5 mld zł: w 
następnej 5-latce przewiduje 
się wydatkowanie 10 mld zł. 
Wartość produkcji kombinatu 
wvnnsić będzie w bież, roku 
10 min. zł dziennie. Całkowi­
ta amortyzacja nakładów na­
stąpić powinna w ciaru 3 lat 
od uruchomiania produkcji.

Płocka „Petrochemia” — 
podkreślił na zakończenie 
mówca — jest wyrazem ży­
wej współpracy ze Związkiem 
Radzieckim i innymi kratami 
socialistycznrmi. ie^ cenną 
pozycją w bilansie XX-lecia.

&

Walenty Titkow
I sekretarz Komitetu war­

szawskiego PZPR zajął się w 
swym wystąpieniu trzema 
sprawami: stołecznym prze­
mysłem, budownictwem oraz 
partyjnvmi zagadnieniami or­
ganizacji warszawskiej. Prze­
mysł warszawski, którego pro 
dukcja jest obecnie 10 razy 
większa niż w 1939 r.. odczuwa 
deficyt siły roboczej. Droga je­
go rozwoju wykorzystywanie 
rezerw produkcyjnych — to 
głównie modernizacja, mecha 
nizacja, automatyzacja, a nie 
wzrost zatrudnienia.

Walenty Titkow. omawiając 
dorobek warszawskiej orga­
nizacji partyinej. wskazał m. 
in. na konsolidacje jej szere­
gów oraz podkreślił duża ak­
tywność organizacji w okre­
sie przedzjazdowym.

Pierwszy sekretarz KW przy 
pomniał też niektóre fakty 
związane ze sprawą „listu 34”. 
podkreślił iż partia powinna 
przejść do zdecydowanego i
imnnnmwiiinłHmmmłimimimm^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Janusz Marcłszewskl.

ofensywnego działania w śro­
dowiskach twórczych.

Z kolei zabiera głos

Paweł Wojas
— przewodniczący Komisji 
Mandatowej. Komunikuje on 
Zjazdowi, iż komisja stwier­
dziła ważność wszystkich 1630 
mandatów. 1015 delegatów sta­
nowią robotnicy, 443 — chłopi, 
zaś 172 — pochodzi ze środo­
wiska inteligenckiego. W 
imieniu komisji mówca stwier 
dza ważność IV Zjazdu PZPR 

4$
Przewodniczący Spółdzielni 

Produkcyjnej Krzyżowniki z 
pow. Środa

Kazimierz Olejniczak
mówił o sytuacji w spółdziel­
czości produkcyjnej swego re­
jonu. W pow. Środa zrzeszo­
nych jest 640 gospodarstw, 
obejmujących 14 proc, użyt­
ków rolnych tego powiatu. 
Mówca wskazał, iż dzięki wy­
sokiej świadomości członków 
spółdzielni, uwidoczniła się 
wyższość gospodarki zespoło- 
wej nad indywidualną. 22.5 o 
z ha czterech zbóż. 2.2 tys 
litrów mleka od krowy. 37 
kg żywca z ha — oto niektó­
re osiągnięcia spółdzielców. 
Nastąpił wzrost zamożności 
tak spółdzielni, jak i człon­
ków. Dwie trzecie rodzin ma 
pralki, zaś co 7 rodzina miesz 
ka w nowym domu.

Krytycznie ocenia mówca 
organizację pracy na punk­
tach skupu, przejawy biuro­
kracji w GRN-ach i domaga 
się pomocy dla spółdzielców 
ze strony władz centralnych, 
a przede wszystkim Minister­
stwa Rolnictwa.

Starszy konstruktor z Biel- 
kiej Fabryki Maszyn Włókien­
niczych —

Józef Hebda
poruszył głównie sprawy pro­
dukcji eksportowej. Hamują 
ją braki w zaopatrzeniu ma­
teriałowym. Mówca postuluje 
uprzywilejowanie zakładów 
pracujących na potrzeby eks 
portu w zakresie uzyskiwania 
materiałów i surowców.

..Befama” skieruje w tym 
roku na eksport ponad 61 
proc, całej swej produkcji. 
Maszyny z „Befamy” stanowić 
będą 50 proc, całego polskie­
go wywozu maszyn włókien­
niczych.

I sekretarz KW PZPR w Zielę« 
nej Górze

Tadeusz Wieczorek
mówił o zmianach, jakie * 
ciągu 20-lecia nastąpiły n3 
Ziemi Lubuskiej, która _  o 
pustoszała i zdewastowana w 
1945 r. — przekształciła się w 
region przemysłowo-rolniczy 
Poczucie stabilizacji i głęboki 
patriotyzm ze szczególną sij. 
występują u młodzieży, stano­
wiącej ok. połowę ludności 
województwa.

Stwierdzając, iź na Ziemi 
Lubuskiej trzeba stworzyć dla 
młodzieży dodatkowych 65 
tys. miejsc pracy mówca o. 
świadczył, iż wielkie nadzieje 
wiąże się z rozbudową legnie^ 
ko-głogowskiego okręgu mie. 
dziowego.

W części przemówienia po. 
święconej rolnictwu mówca 
podkreślił w szczególności 
konieczność wykorzystania 
wszystkich użytków rolnych, 
intensywnego prowadzenia 
melioracji, zwiększenia pro. 
dukcji pasz oraz komplekso­
wej mechanizacji prac rol­
nych.

Podstawowym warunkom 
rozwoju rolnictwa w przy­
szłej 5-latce poświęcił swe 
wystąpienie minister rolnic­
twa —

Mieczysław Jagielski
Przewidziane na ten okres na­
kłady 9— półtora razy większe 
niż rolnictwo otrzymało w u- 
biegłym 15-leciu — są prze­
znaczone zarówno na podnie­
sienie produkcji rolnej, jak 
też na poprawę warunków 
pracy i bytu mieszkańców 
wsi. Zjazd wytyczy główną 
kierunki rozwoju rolnictwa, 
zaś po zjeździe trzeba będzie 
ustalić zadania dla poszcze­
gólnych województw, powia­
tów, gromad i wsi — podkre­
ślił mówca. —

Przy podziale środków pro­
dukcji przeznaczonych na na­
stępne 5 lat dla rolnictwa na­
leży uwzględniać warunki po­
szczególnych regionów i ich 
możliwości produkcyjne. Np. 
nakłady na rozwój upraw zbo 
żowych muszą być przezna­
czane tam, gdzie istnieje moż­
liwość najszybszego uzyskania 
efektów. Należy również dą­
żyć do podniesienia kultury 
rolnej, im wyższa bowiem kul­
tura, tym bardziej opłacają 
się nakłady.

Na marginesie podróży N. Chruszczowa

W Sali Kongresowej i kuluarach
'Dokończenie ze str. 1'

py sekretarza Komitetu Uczelnianego gdańskiej Akademii 
Medycznej. Ostrze swej krytyki skierowała ona przeciwko 
niektórym młodym naukowcom, którzy dzięki określonym 
stosunkom stają się stypendystami "^granicznych instytu­
tów. Jako przedstawiciele nauki polskiej — mówiła dr. Kru­
pa — cieszymy się z możliwości kontaktów z czołowymi 
placówkami nauki światowej. Często jednak młodzi ludzie 
zapominają o tym, że to nie dzięki Rockefellerowi, lecz dzię­
ki polskiej klasie robotniczej mogą wykazać się zdobytymi 
umiejętnościami w przodujących laboratoriach świata." Tacy 
świeżo upieczeni stypendyści usiłują patrzeć z wysokości 
swoich „Peugeotów” na chodzących piechotą swych kolegów 
habilitujących się w krajowych uczelniach, a w toczonych 
przez nich dyskusjach częściej pojawiają się nazwy marki 
samochodów niż problemy naukowe. Mówczyni zwróciła 
również uwagę na fakt, że tam gdzie wchodzi w rachubę 
ratowanie ludzkiego życia, pomoc lekarska świadczona jest 
u nas na najwyższym światowym poziomie, bez oglądania 
się na materialną lub społeczną pozycję chorego. Świeża 
krew, sztuczne nerki, płuca czy serce, lotnicza karetka po­
gotowia ratunkowego — to usługi równe tym, z jakich ko­
rzystać może amerykański milioner.

ZSRR i kraje skandynawskie
hm. rozpoczęła się oficjalna wizyta pre­

miera ZSRR, Nikity Chruszczowa, w trzech 
krajach skandynawskich: Danii, Szwecji 
1 Norwegii. Podróż ta jest ważnym etapem na 
drodze dalszego umocnienia i rozwoju stosun­
ków wzajemnych pomiędzy Związkiem Ra­
dzieckim a państwami północnej Europy.

Kraj Rad w stosunkach z krajami skandy­
nawskimi zawsze kierował się zasadą pokojo­
wego współistnienia państw o różnych ustro­
jach. I ten kierunek polityki radzieckiej zna­
lazł obecnie żywy oddźwięk w krajach skan­
dynawskich.

W latach 1955—195fi, premierzy Danii, 
Szwecji i Norwegii złożyli oficjalne wizyty w 
Moskwie. Roiunowy, które przeprowadzili 
wówczas: E. Gerhard sen, Ch. Nansen i T. 
Erlander — przyczyniły się do lepszego, wza­
jemnego zrozumienia i dały podstawę do dal­
szego rozwoju przyjaznych stosunków. Nie­
stety, w krajach skandynawskich, nie bez 
wpływu zachodnich Niemiec, rozpętała się w 
1959 roku wroga kampania przeciwko ewen­
tualnej rewizycie premiera Związku Radziec­
kiego. Lecz okres ten należy do przeszłości. 
Od tego czasu, pod wpływem zmienionej sy­
tuacji międzynarodowej i odprężenia pomię­
dzy Moskwą i Waszyngtonem, powstała do­
godniejsza atmosfera dla podróży premiera 
ZSRR, Państwa skandynawskie wznowiły za­
proszenia wysłane w 1959 roku, które zaapro­
bował Nikita Chruszczów.

Duński premier, E. Kraag, w czasie pobytn 

swego w Moskwie w lutym br., oświadczy'!, 
że pomiędzy Danią i Związkiem Radzieckim, 
mimo różnic ustrojowych, istnieje w polityce 
międzynarodowej wiele punktów stycznych 
i potrzeba dalszego rozwoju stosunków eko­
nomicznych. W 1M3 roku wymiana towarowa 
między Danią a ZSRR była dwukrotnie wyż­
sza niż w 1957 roku. Dania jest tradycyjnym 
dostawcą statków morskich dla Związku Ra­
dzieckiego, których w ciągu ostatnich lat na­
był od Duńczyków ponad 40.

22 czerwca radziecki premier zawita do 
Szwecji. Kiedy w ostatniej wojnie, tradycyj­
na 150-letnia neutralność Szwecji została 
przez hitlerowskie Niemcy zagrożona, urato­
wały ją sukcesy oręża radzieckiego, co przy­
znawali niejednokrotnie Szwedzi. Między tym 
krajem a Związkiem Radzieckim rozszerzają 
się i umacniają wzajemne kontakty. W ciągu 
10 lat z wizytami w Związku Radzieckim byli: 
premier T. Erlander, minister spraw zagra­
nicznych — T. Nielsson, a w marcu br. go­
ścił w Sztokholmie radziecki minister spraw 
zagranicznych — A. Gromyko. Minister T. Er­
lander stwierdził, że w momencie nawiązania 
stosunków dyplomatycznych pomiędzy )yml 
krajami, eksport do Związku Radzieckiego o- 
piewal na 33,5 min. koron, import zaś z tego 
kraju — 3,1 min. koron. W 19S3 roku liczby 
te kształtowały się odpowiednio: 282 i 392 
min. koron.

29 czerwca, N. Chruszczów przybędzie do 
stolicy Norwegii — Oslo. Narody norweski 

i rosyjski, od dawna żyły z sobą w przyjaźni. 
W 1914 roku Armia Radziecka wyzwoliła spod 
okupacji hitlerowskiej północną Norwegię. 
W interesie rozwoju radziecko-norweskich 
stosunków ekonomicznych, rząd radziecki 
przyjął ofertę budowy hydroelektrowni na 
rzece Paswikełw w rejonie Borysoglebska — 
której budowa zakończona została w 19S3 r. 
i służy obydwu krajom. Ostatnio zawarta 
została umowa handlowa na lata 19€4—19«5, 
rozszerzająca znacznie wzajemne obroty.

Po drugiej wojnie światowej, rozwój poli­
tyczny krajów północnych poszedł różnymi 
drogami. Szwecja pozostała nadal neutralną, 
natomiast Dania i Norwegia znalazły się w 
bloku północno-atlantyckim — w NATO. Nie 
przeszkodziło to jednak tym krajom odmó­
wienia odbycia na swych terytoriach ma­
newrów wojsk obcych, a zwłaszcza NRF, oraz 
odrzucenia planu rozmieszczenia w Danii 
i Norwegii broni nuklearnej. W krajach tych 
coraz popularniejszy staje się plan byłego 
ministra spraw zagranicznych Szwecji — Vn- 
dena, stworzenia z krajów skandynawskich 
„Klubu Bezatomowych Państw’’. Kraje’ 
skandynawskie, jedne z pierwszych, powitały 
z zainteresowaniem Plan Rapackiego i o- 
becnie Plan Gomułki, nważając, że zawarte 
w nich propozycje, służą zabezpieczeniu po­
koju również w krajach skandynawskich.

HENRYK BARAŃSKI

45-
Najlepszym miejscem spotkań z delegatami są kuluary 

Sali Kongresowej. W czasie jednej z przerw spotykamy 
I sekretarza KP w Rawiczu Czesława Bieruckiego, który 
jako gość Zjazdu kontaktuje nas z gruną swoich delegatów. 
Są nimi: Józef Szymczak, rolnik indywidualny z Jutrosina 
i Franciszek Krempa, pracownik Rawickiego Przedsiębior­
stwa Przemysłu Terenowego.

Józef Szymczak wspomina wzruszające pożegnanie, jakie 
zgotował mu aktyw gromadzki i społeczny Jutrosin; — 
gnano mnie kwiatami, a ja do takich wyrazów szacunku nie 
jestem przyzwyczajony — mówi z uśmiechem. Proszę ko­
niecznie pozdrowić w moim imieniu wszystkich jutrosinian.

— Ja natomiast pragnę przesłać podziękowanie delegacjom 
z Prezydium PRN i Szkoły nr 3 w Rawiczu, które w przed' 
dzień wyjazdu do Warszawy przybyły do mojego stanowiska 
roboczego z kwiatami i życzeniami pomyślnych obrad. By­
łem tym naprawdę szczerze wzruszony.

4$
Rektora Politechniki Poznańskiej — prof. dr. Zbigniewa 

Jasickiego „przyłapuję” w czasie przei-wy obiadowej w dro­
dze do hotelu „Polonia”. Rektor spieszy się bardzo, bo oprocz 
spożycia posiłku chce jeszcze coś załatwić w Ministerstwie' 
— Złożyłem wniosek o udzielenie mi głosu — mówi a'e 
potencjalnych dyskutantów jest wielu, więc nie wiadomi 
czy będę miał okazję się wypowiedzieć. Jakie sprawy chcia - 
bym poruszyć? Oczywiście problemy związane z kształć6' 
niem i wychowywaniem młodzieży wyższych uczelni. Do 6J 
pory zagadnienia te nie były jeszcze przedmiotem dyskus;i. 
Więc jeśli mnie ktoś nie uprzedzi, to być może, będę nu 
okazję przedstawić swoje myśli z trybuny zjazdowej.

FELIKS BIŁOŚ



Jak informowaliśmy wczo­
raj, jako ostatni w przedpo­
łudniowych obradach drugie­
go dnia IV Zjazdu przema­
wiał w imieniu delegacji 
KPZR jej przewodniczący 
Nikołaj Podgornyj.

Przemawia Nikołaj Podgomyf

Kończąc swe przemówienie 
Nikołaj Podgornyj odczytał 
list powitalny Komitetu Cen­
tralnego KPŻR do IV Zjazdu 
PZPR.

List i dar KPZR
List ten stwierdza m. in., Iż 

współczesna Polska — to wol­
ne państwo ludowe o wyso­
kim poziomie gospodarki, kul­
tury i nauki, państwo, które 
słusznie zajmuje godne miej­
sce w wielkiej socjalistycznej 
wspólnocie narodów.

PZPR jest jednym z bojo­
wych i zahartowanych oddzia 
łów międzynarodowego ruchu 
komunistycznego — czytamy 
w liście — polscy komuniści 
wnoszą wielki wkład w dzie­
ło umocnienia jedności obozu 
socjalistycznego i całego mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego, w dzieło wałki z 
wszelkimi przejawami dogma- 
tyzmu i rewizjonizmu, z roz­
łamową działalnością przy­
wódców Komunistycznej Par­
tii Chin.

Radzi jesteśmy podkreślić 
faz jeszcze, że we wszyst­
kich problemach polityki mię 
dzynarodowej. a także świator 
wego ruchu komunistycznego 
PZPR i KPZR zajmują wspól­
ne stanowisko wypływające z 
ich ideologicznej jedności, 
opartej na zasadach marksi­
zmu — leninizmu.

Możecie być pewni. drodzv 
towarzysze — głosi list KC 
KPZR — że radzieccy komu­
niści i cały naród radziecki 
są waszymi niezawodnymi i 
wiernymi przyjaciółmi i so­
jusznikami po wszystkie cza­
sy.

Nikołaj Podgórni przeka­
zał nasiennie dar KC KPZR 
dla Zjazdu — popiersie Leni­
na.

*
Po przerwie obiadowej mer- 

Vszy zabrał głos I sekretarz 
KW PZPR we Wrocławiu

Władysław Piłatowski
Poinformował on Zjazd, iż

w toku dyskusji przedzjazdo- 
wej społeczeństwo Dolnego 
Śląska zgłosiło ponad 30 tys. 
Wniosków i podjęło zobowią­
zania, których wartość sięga 
1,5 miliarda zł.

Mówiąc o zagadnieniu wy­
korzystania rezerw produk­
cyjnych mówca podkreślił, iż 
aktyw dolnośląski nie ograni­
czył się do ram pojedynczego 
zakładu, lecz analizował sytu­
ację w skali całej branży. M. 
in. zaproponowano inny po­
dział asortymentu produkcji 
między . Pafawagiem”. Zakła- 
d^mi „H. Cegielski” i Świd­
nicką Fabryką Wagonów. 
Mówca krytycznie ocenił po- 
ziom kooperacji międzyzakła­
dowej i domagał się bardziej 
energicznego trybu działania 

tym zakresie zjednoczeń i 
resortów.

Oklaskami przyjęli delegaci 
stwierdzenie, że w elektrowni 
.•Turów” uruchomiono przed­
terminowo V blok zwiększa­
ne moc elektrowni do 1000 
MW oraz że zobowiązania za- 
ł6s kopalń miedzi „Polkowi- 

i ..Lubin” skrócenia cza- 
Su ich budowy wyniosą 
oszczędność ok. pół miliarda 
zł.

4$
Koleiny mńw^a

Zygmunt Siedlecki
sekretarz Zakładowej Organi- 
“ac.d Partyjnej Huty „Mała- 
P^new” n.a Opolszczyźnie — 

oświadczył, że w okresie 
międzyzjazdowym huta zwięk 
szyła produkcję stali o 27 
proc, a odlewów o 25 proc., 
osiągając to bez dodatkowego 
zatrudnienia i nakładów in­
westycyjnych. Załoga opano-

CAF -r fot. CzarnogórsM 
wała również produkcję sze­
regu wyrobów dotąd impor­
towanych m. in. odlewów do 
silników okrętowych. Rozwo­
jowi produkcji towarzyszyła 
dobra atmosfera pracy w za­
kładzie oraz zaangażowanie 
załogi w pracy społecznej i po­
litycznej. Organizacja zakła­
dowa skupia obecnie 21 proc, 
załogi.

Minister przemysłu chemicz­
nego

Antoni Radliński 
podkreślając decydującą rolę 
chemii w rozwoju wszystkich 
dziedzin wytwórczości, omó­
wił zadania przemysłu che­
micznego w dziedzinie wzro­
stu produkcji nawozów, włó­
kien syntetycznych i tworzyw 
sztucznych.

Około 50 proc, eksportu 
chemicznego kierujemy na 
rynki zachodnie. Można by 
podwoić wielkość tego ekspor­
tu gdybyśmy posiadali odpo­
wiednią masę towarową. Za­
mierzamy do 1970 r. zwięk­
szyć eksport 3-krotnie. Chodzi 
o to, by był to eksport wyro­
bów., , uszlachetnionych.

W dziedzinie inwestycji pil­
nym zadaniem jest ustalenie 
najlepszych wariantów pro­
gramów inwestycyjnych oraz 
maksymalne obniżenie kosz­
tów. Z 830 nowych obiektów 
i oddziałów, które chemia zbu 
duje w nadchodzących latach, 
jedynie 10 — to zupełnie nowe 
place budowy.

Poruszając problemy zatrud­
nienia, mówca podkreślił spe­
cyficzną sytuację przemysłu 
chemicznego: zakłada się 2- 
krotny wzrost produkcji przy 
tylko 23-procentowym wzro­
ście zatrudnienia. Wynika to 
z wysokiego stopnia automa­
tyzacji nowo wznoszonych 
obiektów. Udział chemii w roz 
wiązaniu problemu wyżu de­
mograficznego będzie jednak 
duży, gdyż przez rozwój pro­
dukcji artykułów chemicz­
nych stworzy się warunki do 
powstawania nowych miejsc 
pracy w przemysłach przetwa­
rzających te wyroby.

I sekretarz Komitetu Uczel­
nianego Akademii Medycznej 
w Gdańsku

Barbara Krupa 
poświęciła swe przemówienie 
aktualnym problemom wyż­
szych uczelni, środowiska na­
ukowego oraz pracy służby 
zdrowia.

Poruszając sprawę oddzia­
ływania obcej ideologii mów­
czyni oświadczyła, że niektó­
rzy młodzi pracownicy nauki 
snobizują się i zapominają, że 
właśnie dzięki klasie robotni­
czej uzyskali dyplom akade­
micki pozwalający im ubiegać 
się np. o stypendium z Fun­
dacji Rockefellera. Przecież 
nie dzięki panu Rockefellero­
wi lecz trudowi naszego stocz­
niowca czy górnika mogą oni 
pracować w zagranicznych 
placówkach naukowych.

Stanisław Kulesza
I sekretarz KP w Gnieźnie 
przemówienie swe poświęca 
zagadnieniom zagospodarowa­
nia wolnych użytków rolnych 
w tym rejonie.

PGR — z inicjatywy orga­
nizacji partyjnych — Pr^y 
w tym powiecie ponad 7 tys. 
ha gruntów gospodarstw pod­

upadłych. Obecnie produkcja 
wzrosła tam bardzo poważnie; 
zwiększyły się znacznie dosta­
wy zboża i żywca.

St. Kulesza poruszył także 
zagadnieniakształcenia kadr 
rolniczych, podkreślając słusz­
ność organizowania przy wyż­
szych uczelniach kursów in­
formujących o postępie wie­
dzy rolniczej oraz prowadze­
nia w okresie jesienno-zimo­
wym szkół przysposobienia 
rolniczego dla stałych załóg 
PGR.

Pełną solidarność z linią
polityczną partii sformułowa­
ną w referacie W. Gomułki 
wyraża w imieniu delegatów 
woj. kieleckiego I sekretarz 
KW PZPR w Kielcach

Fraircmek Wachowicz
Stwierdził on, że gruntow­

nie zmieniło się oblicze Ziemi 
Kieleckiej. Ponad czterokrot­
nie wzrosło zatrudnienie w 
przemyśle. Uprzemysłowienie 
województwa dało podstawę 
do rozwoju miast i t osiedli, w 
których wybudowano ponad 
130 tys. izb mieszkalnych. 
Podkreślając, że ponad ' 57 
proc, ludności województwa 
utrzymuje się jeszcze z rol­
nictwa, które cechuje roz­
drobnienie, wskazuje, że obec 
ne kierunki działalności zmie­
rzają do rozwoju hodowli.

Mówca wskazał też na przy­
pływ chłopów do partii. Od 
III Zjazdu wstąpiło do PZPR 
blisko 10 tys. osób ze wsi 
kieleckiej.

Obrazowo przedstawia prze­
obrażenia, jakie nastąpiły na 
ziemiach zachodnich, na przy­
kładzie swej wsi Rudki

z
Aleksandra Ciężka

woj. koszalińskiego.
Chłop pracuje dziś inaczej, 

inaczej też żyje, gospodarstwo, 
które posiada telewizor czy 
pralkę, nie należy do rzadko­
ści. Podkreśla ona też wagę 
powszechnego szkolenia rolni­
czego oraz gospodarskiego 
planowania. Wiele słów kry­
tyki kieruje pod adresem 
biurokracji, m. in. za utrud­
nianie wznoszenia nowych bu­
dynków oraz 
istniejących.

remontów już

# -
Problematyce praworząd­

ności poświęcił swoje wystą­
pienie

Ryszard Strzelecki
Przestrzeganie i umacnia­

nie praworządności, ochronę 
ustroju, porządku publiczne­

Iw
CI U 5 KO W Poznański

orzech
CIO stycznia jednostki 4 i 28 gwardyjskiego korpusu, 
/ O dokonywujące manewru oskrzydlającego Poznań, 

gwałtownie ruszyły naprzód i w ciągu dwóch dni 
przeszły powyżej sześćdziesięciu kilometrów. 1 armia 

pancerna, przeprawiwszy się przez Wartę na południe od Po­
znania, prowadziła z powodzeniem natarcie na Buk—Między­
rzecz. Wojska nacierające na Poznań, toczyły zacięte walki 
z licznymi jednostkami przeciwnika, okrążonymi w mieście. 
Tego dnia stało się wiadome, iż przeciwnik, starając się ob­
sadzić międzyrzecki rejon umocniony, którego przedni skraj 
przechodził wzdłuż rzeki Obra, pospiesznie przerzuca swe 
jednostki z frontu zachodniego oraz z głębi kraju. Jeśli zdoła 
to uczynić, zanim nasze wojska przerwą silne umocnienia 
międzyrzeckiego rejonu, przyjdzie nam stracić tam mnóstwo 
sił. Wszystko zależało od pośpiechu!

W końcu nadeszły jednostki 69 armii. Jeden z jej korpusów 
— 91, w składzie dwóch słabo ukompletowanych dywizji, pod 
dowództwem generała-lejtnanta Wolkowa, 27 stycznia dotarł 
pod Poznań i został podporządkowany mnie, w’ celu przepro­
wadzenia ataku i dokonania szturmu na obiekty forteczne.

W tym czasie dysponowałem szczegółową charakterystyką 
twierdzy poznańskiej. Jej garnizon liczył ogólnie, wraz z ba­
talionami „Volkssturmu”, około 40 tysięcy ludzi. (...)

Wypełniając wolę Hitlera, dowództwo garnizonu postano­
wiło utrzymywać miasto do ostatniego żołnierza. Do prowa­
dzenia ulicznych walk przysposobiono zarowno domy miesz­
kalne jak i inne budynki miejskie.

Kwatera Hitlera przypisywała wielkie znaczenie utrzyma­
niu Poznania, jako punktu strategicznego, osłaniającego kie­
runek operacyjny w głąb Niemiec. Ostoję garnizonu poznań­
skiego stanowiły forty twierdzy.

Forty te były podziemnymi umocnieniami o kilku piętrach, 
prawie nie wystającymi ponad okoliczny teren. Sterczały je­
dynie ziemne nasypy w formie okrągłych kopców, osłania­
jące forty z góry. Każdy z fortów był otoczony rowem o sze­
rokości do 10 metrów i głębokości na 8 metrów, którego ścia­
ny krył ceglany mur. Z tyłu pomiędzy fortami, także pod 
ziemią, wybudowano jednopiętrowe, murowane bunkry, któ 
re mając ponad metrowe przykrycia z cementu, były wy­
korzystywane jako składy.

Górne zabezpieczenia fortów pewnie chroniły przed ogniem 
ciężkiej artylerii. Wewnątrz znajdowały się pomieszczenia 
dla załóg — od plutonu do batalionu — połączone z szere­
giem kazamat, przeznaczonych na magazyny amunicji, żyw­
ności i innych zasobów. Wszystkie forty posiadały studnie 
artezyjskie oraz urządzenia ogrzewnicze i wentylacyjne.

Sądząc po konstrukcji fortów, które zostały opanowane 
przez nasze wojska na południowych i południowo-zachod-

nich krańcach Poznania, przeciwnik mógł wszystkie środki 
ogniowe wykorzystywać przeciwko nam zarówno podczas 
walk na przedpolach jak i wewnątrz fortów Mieszczące się 
w wałach stanowiska ogniowe, pozwalały na prowadzenie 
flankowego ognia karabinowego.

Największy z poznańskich fortów — „Cytadela", był po­
łożony w północno-wschodniej części miasta. Fort ten był 
obliczony na załogę w sile pułku z artylerią. W swym zarysie 
przypominał nieregularny pięciobok. Wokół fortu rozmiesz­
czono szereg punktów ogniowych, osłanianych kopułami pan­
cernymi. Podczas wojny Niemcy zbudowali także system 
dwóch betonowych schronów bojowych, połączonych cegla­
nym murem długości 160 metrów, w którym znajdowały się 
24 strzelnice dla karabinów maszynowych, broni automatycz­
nej, karabinów. Jeden z tych nowych, betonowych schronów 
bojowych miał pięć stanowisk ogniowych, drugi — dwupo­
ziomowy, miał na dole 9, a na górze 6 stanowisk ogniowych.

Dla obrony przeciwlotniczej Niemcy zbudowali na połud­
niowo-wschodnim i północno-wschodnim krańcu miasta 18 
żelbetowych gniazd artylerii przeciwlotniczej, wyposażo­
nych także w specjalne żelbetowe schrony dla załóg i ma­
gazyny amunicji.

Wspominam te wszystkie szczegóły,' by czytelnik mógł 
sobie stworzyć obraz tych przeszkód, jakie musieliśmy poko­
nywać. Również wszystkie place oraz parki w samyrp 
mieście, zostały przygotowane przez Niemców, by można je 
było wykorzystywać jako stanowiska artylerii.

Krótko mówiąc, Poznań z jego fortami i umocnieniami był 
twardym orzechem do zgryzienia.

Zgrupowanie, utworzone dla szturmowania Poznania, skła­
dało się z 48 batalionów piechoty. Zasilało je pięć brygad ar­
tylerii oraz jeden pułk gwardyjskich moździerzy — ..Katiusz”.

Ogólny atak na Poznań rozpoczął się rankiem 26 stycznia. 
Główne uderzenie zadawały nacierające z południa dywizje 
27 i 74. Jak zeznali jeńcy, natarcie to zaskoczyło przeciwni­
ka. W efekcie dostały się w nasze ręce dwa forty, położone 
na zachodnim brzegu Warty. Umożliwiło to wprowadzenie 
do środka rozerwanego kręgu fortów piechoty oraz czołgów 
i atakowanie nieprzyjaciela od tyłu, ściślej zaś mówiąc — od 
wewnątrz. Sukces, odniesiony na południowym odcinka, za­
pewniał także bezpieczeństwo przeprawie sił armii pancernej 
przez Wartę oraz osłonę komunikacji 29 korpusu piechoty.

Atak z północy, przeprowadzony przez jednostki 39 dy­
wizji gwardii, nie przyniósł szczególnych sukcesów.

Od zachodu nie atakowaliśmy. Specjalnie nie okrążaliśmy 
miasta, by uniknąć walk ulicznych. Sądziliśmy, iż nieprzyja­
ciel, posiadając jeszcze drogę odwrotu na zachód, wyjdzie 
z miasta na otwartą orzestrzeń, gdzie łatwiej się z nim roz­
prawić i gdzie oczekiwały na niągo: armijna grupa pancer­
na oraz 88 dywizja gwardii.

Nasze nadzieje nie miały się jednak spełnić. Przeciwnik nie 
zamierzał wychodzić z twierdzy. Zrozumieliśmy, że o twier- 
dzę i miasto będziemy musieli walczyć zacięcie, długo, że 
r7jla. przegrupować się, potworzyć stalingradzkie grupy 

i oddziały szturmowe. W przeciwnym bowiem razie ponie­
siemy duże straty, natomiast rezultaty będą znikome, (c. d. nj

go i praw obywateli, ochronę 
własności społecznej — wszyst 
ko to nazwał mówca ważnymi 
warunkami rozwoju socja­
lizmu.

W kształtowaniu socjali­
stycznej praworządności w 
Polsce Ludowej partia zmie­
rza do tego, by w miarę wzro­
stu świadomości politycznej i 
społecznej szerokich mas, 
funkcja represyjna państwa 
stopniowo malała. Szczegól­
ne znaczenie ma rozwój aktyw 
nej i postępowej opinii pu­
blicznej.

R. Strzelecki podkreślił, że 
cele władzy ludowej są zbież­
ne z interesami ludzi pracy. 
Zrozumienie tej zbieżności nie 
przychodzi automatycznie, ale 
dociera coraz głębiej do świa­
domości milionów, stwarzając 
przesłanki rozwoju społecz­
nych form ochrony prawo­
rządności. Jeśli dziś praktycz­
nie licząc nie mamy w Polsce 
przestępczości politycznej — 
wyjąwszy fakty szpiegostwa, 
dywersji i sabotażu ze strony 
nasłanych z zagranicy agen­
tów — to widzieć w tym trze­
ba rezultat polityki partii, cie 
szącej się poparciem 
społeczeństwa. Istnieje 
wiście jeszcze garstka 
ćów, do której zaliczyć 

całego 
oczy- 
ślep- 

trzeba
część hierarchii kościelnej. 
Jednakże brak jest dziś w 
Polsce jakiegokolwiek społecz­
nego poparcia dla każdej 
awanturniczej imprezy anty­
socjalistycznej.

Przechodząc do problema­
tyki walki z przestępczością, 
mówca pokreślił, że decydu­
jące w tej dziedzinie znacze­
nie ma stabilizacja socjali­
stycznych stosunków społecz­
nych oraz gospodarczy i kul­
turalny rozwój naszego kraju. 
Zdarzają się jeszcze przejawy 
biurokratyzmu i bezduszności 
w załatwianiu żywotnych 
spraw łudzi pracy. Takie fakty 
budzą rozgoryczenie, a cza­
sami załamują wiarę ludzi w 
skuteczność istniejących norm 
prawnych.

Potrzebny wńęc jest w tej 
dziedzinie szerszy rozwój kon­
troli społecznej, a wykrocze­
nia muszą być karane z całą 
surowością. Mocno zaakcen­
tował Ryszard Strzelecki spra­
wę ochrony własności społecz­
nej, wskazując na koniecz­
ność energicznej, skonkrety­
zowanej pracy organizator­
skiej, politycznej i wy chowa w 
czej dla ugruntowania w spo­
łeczeństwie zrozumienia zna­
czenia własności społecznej. 
Każdy członek społeczności — 
powiedział on — czuć się po­

winien odpowiedzialnym go­
spodarzem społecznego dobra.

Omawiając z kolei problem 
walki z dywersją polityczno- 
ideologiczną wroga, stwierdza 
on, że w działalności państw 
NATO skierowanej przeciw­
ko krajom socjalistycznym, 
czołowe miejsca zajmują 
ostatnio różne formy tej dy­
wersji. Uzupełniają one formy 
nacisku politycznego i eko­
nomicznego. W USA i NRF 
nie szczędzi się na to środ­
ków materialnych. Z organi­
zatorami dywersji i wywiadu 
współdziałają radio „Wolna 
Europa” i paryska „Kultura”. 
Mówca podkreślił, iż mimo, 
że rezultaty tej działalności 
są niewspółmierne do środ­
ków materialnych, nie można 
ich jednak lekceważyć.

R. Strzelecki stwierdził da­
lej z naciskiem, że w szero­
kiej działalności podejmowa­
nej przez partię przeciwko 
antykomunistycznej dywersji 
politycznej i ideologicznej do­
niosłą rolę odgrywa umacnia­
nie naszej ofensywności i 
pryncypialności.

Ryszard Strzelecki zajmuje 
się też problemami walki ko­
munistów o jedność działania 
zarówno w każdym kraju, jak 
w międzynarodowym ruchu 
komunistycznym robotni-
czym. Nasza nierozerwalna 
przyjaźń z ZSRR i rodziną 
państw socjalistycznych jest 
nienaruszalna. Oceniając prze 
bieg i wyniki dyskusji przed- 
zjazdowej, mówca podkreśla, 
że dowodzą one pełnego po­
parcia całego narodu dla linii 
partii i dla jej kierownictwa.

Następny mówca, robotnik
Kombinatu Siarkowego w Tar 
nobrzegu

Edward Kobylarz 
stwierdził, iż uruchomienie i 
rozbudowa kombinatu na te­
renach dawnej, zacofanej 
„Polski B” stała się od same­
go początku sprawą całej za­
łogi. Przyczyniła się do tego 
w dużej mierze działalność 
miejscowej organizacji partyj 
nej, która od pierwszych 
chwil zdobyła autorytet i za­
ufanie załogi.

Zgodnie z tezami, produkcja 
siarki ma wzrosnąć do 1970 r.
do 1 miliona ton, a kwasu _ - . . . - ,
siarkowego i superfosfatu - J^° wystąpienie sala przyj-
dwukrotnie. Dyskusja przed- 
zjazdowa wykazała, że zada­
nia te są w pełni realne. Wy­
konanie ich zależeć będzie od 
wielu czynników a m. in. od 
stanowiska resortu chemii. 
Jedną z najważniejszych 

spraw, o których resort nie 
powinien zapominać, jest 
zmniejszenie istniejących o- 
becnie w kombinacie dyspro­
porcji między inwestycjami 
podstawowymi a towarzyszą­
cymi. Udział tych ostatnich 
stanowi zaledwie 11 proc., 
przy średniej krajowej wyno­
szącej 20 proc.

O olbrzymim rozwoju prze­
mysłu elektromaszynowego 
mówił wicepremier

Franciszek ^aniołka
Udział przemysłu elektroma-- 
szynowego w całej produkcji 
kraju wynosił w 1938 r. 7 
proc., zaś w roku ubiegłym 
— 24 proc. Obecnie na uzy­
skanie produkcji równej tej, 
jaką osiągnięto w całym 1938 
r. wystarczy 11 dni.

Mówca podkreślił wagę spe­
cjalizacji produkcji oraz no­
wej technologii. Dotychczaso­
we osiągnięcia w zakresie o- 
panowania produkcji nowo­
czesnych wyrobów nie zaspo­
kajają jednak potrzeb m. iru 
w dziedzinie obrabiarek spe­
cjalistycznych, aparatury che­
micznej, urządzeń dźwigo­
wych, maszyn budowlanych i 
innych. Dojrzała i okrzepła 
kadra, jaką obecnie dysponuje 
przemysł elektromaszynowy^ 
otrzyma nowe zadania zabez­
pieczenia istniejących potrzeb.

Szerzej omawia F. Waniołka 
zwiększenie eksportu prze­
mysłu maszynowego, który ma 
wzrosnąć dwukrotnie. Rozwi­
nąć należy eksport aparatury 
chemicznej, wyrobów elektro­
nicznych, elementów automa­
tyki, linii technologicznych. 
Pozwoli to uzyskać dodatnie 
saldo w zakresie obrotu ma­
szynami i urządzeniami, które 
w r. 1970 ma wynieść 1.4 mld. 
zł dewizowych. Zadaniem nr 1 
nazywa 
mienie 
t owych 
pracy.

mówca pełne zrozu- 
obowiązków ekspor- 
przez każdy zakład

Z kolei

Giancarlo Pajetta
członek kierownictwa i sekre­
tarz KC Włoskiej Partii Ko­
munistycznej przekazuje Zjaz­
dowi serdeczne pozdrowienia 
i życzenia owocnych obrad.

mu je gorącymi oklaskami.

Ogółem w drugim dniu ob­
rad zabrało głos w dyskusji 
20 mówców. Dalszy ciąg obrad 
Zjazdu w środę 17 czerwca.

PAP



ŁeinicYi przygód coraz vięcej.M

Do widzenia, mamo!
Lipiec — jak co roku 

— wezwie już wkrót­
ce naszych najmłod- 
szych na wakacyjną 

Wielką Przygodę. Czekają na 
kolejne spotkanie z nią, coraz 
bardziej niecierpliwie nawet 
stare kolonijne wygi. A cóż 
tu mówić o nowicjuszach? 
Każda rodzina, która ma w 
swym gronie młodą osobę w 
Wieku „poborowym” (oczywiś­
cie pobór to specjalny!) wie 
dobrze, co to znaczą ostatnie 
dni przed wyjazdem. A jeśli 
takich „kolonistów” mamy w 
domu kilku? A jeśli nie dla 
wszystkich udało się załat­
wić miejsca, w którymś ze 
szkolnych ośrodków? Biedne 
mamy! Odsapną dopiero wte- 
dy, gdy pociąg uwożący ich 
pociechy mignie na ostatnim 
zakręcie czerwonym świateł­
kiem. Miejmy nadzieję, że w 
tym roku odsapnie nieco wię­
cej mam, jako że akcję letnią 
dla dzieci i młodzieży szkolnej 
Udało się w znacznym stopniu 
rozszerzyć. (Mimo że ciągle 
jeszcze — jak nas informuje 
Kuratorium nie zdołano nią 
objąć wszystkich chętnych). 
Na ogólną liczbę 540 tysięcy 
uczniów szkół podstawowych, 
liceów ogólnokształcących i 
szkół zawodowych w wieku 
do 18 lat — prawie połowa 
skorzysta z wakacji, zorgani­
zowanych przez władze oświa­
towe.

W tym roku sami rodzice, 
którzy rozumieją wartość do­
brze zorganizowanego wypo­
czynku dla swych dzieci, po­
mogli w jego upowszechnie­
niu, proponując pełną odpłat­
ność za utrzymanie uczest­
ników kolonii. Pisaliśmy już 
o organizowanych przez nie­
które komitety szkolne ośrod­
kach kolonijnych, czy schro­
niskach szkolnych, gdzie wy­
syła się młodzież na takich 
Właśnie zasadach.

Ponadto pomagają oczywiś- 
tie starzy i wypróbowani w

Po wycieczce kolacja smakuje najbardziej, nawet — gdy trzeba 
na nią poczekać w kolejce.

tej dziedzinie sojusznicy szko­
ły — przede wszystkim ZHP 
i ZMS. Chorągiew Wielkopol­
ska zdobyła sobie już kredyt 
zaufania swą ze wszech miar 
udaną „Akcją Konin”, którą 
kontynuuje również w bieżą­
cym roku. Każdy, kto zetknął 
się ubiegłego lata z harcers­
kimi obozami, rozbitymi na 
terenie pięknej i interesującej 
ziemi konińskiej, zna dobrze 
wartość takich wakacji. Ich 
korzyści — to nie tylko czer­
panie pełną garścią z uroków 
lasów i jezior — lecz także 
aspekt społeczno-wychowaw­
czy, mający ogromne znacze­
nie dla dalszej pracy i nauki 
w szkole. Lekcja współczes­
ności, w jakiej każdy tu u- 
czestniczy, da młodzieży wię­
cej wiadomości o naszych 
zdobyczach powojennych, niż 
podręcznik — nie zawsze naj­
bardziej atrakcyjny. Harce­
rze przodują ponadto w wa­
kacyjnych czynach społecz­
nych, świadczonych dla lud-
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Zjazd i aktualia

W
ydarzeniem numer jeden w Polsce jest IV Zjazd PZPR, 
który w poniedziałek rozpoczął obrady w Sali Kongre­
sowej PKiN. Telewizja poświęciła temu wielkiemu wy­
darzeniu politycznemu kilka godzin poniedziałkowego 

programu. Dzięki temu mieliśmy możność wysłuchać referatu 
I sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki, mieliśmy też moż­
ność niejako współuczestniczyć w uroczystych chwilach otwarcia 
obrad Zjazdu, powitania delegatów i delegacji bratnich partii 
z innych krajów.

Począwszy od wtorku TV daje co wieczór — ramach dzien­
nika — krótka (może nawet zbył krótka) relację filmowa z prze­
biegu obrad w dniu bieżącym. Zjazd odbywa się w jubileuszo­
wym roku XX-lecia Polski Ludowej, dokonując z jednej strony 
podsumowania osiągnięć w budownictwie socjalizmu, a z drugiei 
•— wytyczając program na przyszłość. Stad zainteresowanie tema­
tami Zjazdu obejmuje całe społeczeństwo, bo wszyscy — jak 
nigdy dotychczas — czujemy się współgospodarzami kraju, od­
powiedzialnymi za teraźniejszość i przyszłość. Dlatego właśnie 
przeznaczenie znacznej ilości czasu dla spraw Zjazdu w pro­
gramie TV, jest sprawa oczywistą.

Obchody 20-lecia zbliżają się do punktu kulminacyjnego, który 
nastapi 22 lipca. W tym czasie odbędzie się Zlot Młodzieży Pol­
skiej, który już znajduje swe odbicie w informacji, a także w pro­
gramie „Dzień dobry, koleżanki i koledzy”. Poznańska Telew:zja 
przygotowała kilka programów o MTP. Tydzień temu oglądaliś­
my program o polskiej ekspozycji na Targach pł. „Spotkanie 
Polski ze światem”, a we wtorek interesującą rzecz o awansie 
polskiego przemysłu elektronicznego — pł. „Polska elektroni­
ka" (produkujemy nawet kompletne wyposażenia telewizyjnego 
ośrodka studyjno-nadawczego!) Nawiasem mówiąc, obsługa te­
lewizyjna Targów jest coraz lepsza, znacznie ciekawsza i spraw 
nieisza niż w latach poprzednich. Dotyczy ło zarówno specjal­
nych programów publicystycznych jak i części informacyjnej 
w dzienniku TV.

Klimatem 20-lecia przesiąknięte były — prócz „Pieśni rewolu­
cyjnych” w reż. J. Kulczyńskiego — dwie pozycje teatralne. 
Studio Literackie (ciągle jeszcze nie bardzo wiadomo czym się 
ono różni od zwykłego Teatru TV) wysławiło widowisko,, a wła­
ściwie ilustrowane monologi, pł. „Pamiętniki samouków” w re­
żyserii A. Konica, będące przekonywającym uzasadnieniem 
pięknego hasła „Polska krajem ludzi uczących się". Poniedział­
kowe widowisko „Pamiętnik matki”, oparłe na pamiętniku Maf- 
cjanny Fornalskiej w adaptacji J. Wilczka i reżyserii Sf. Wohla. 
Sztukę oglądaliśmy już po raz drugi, ale jeszcze raz trzeba 
podkreślić głęboka wymowę tego widowiska, ukazującego pol­
ska rzeczywistość międzywojenną, oceniana przez prosta ucz­
ciwa kobiefe — matkę znanej rewolucjonistki Małgorzaty For­
nalskiej. Z każdego zdania przebija umiłowanie ludzi i bez- 
craniczne oddanie sprawie walki o lepsza, sprawiedliwa Pol­
skę. Świetna kreacie matki stworzyła Zofia Małynicz. Znakomi­
te były sceny w celi więziennej.

Wreszcie słowo o rozrywce. Jak na okres piekielnych upa­
łów (to prawda: planując program, trudno je przewidzieć) tro­
chę mało własnych programów ściśle rozrywkowych i łych, kłó- 
re przyjmujemy jako rozrywkę (filmy, komedie, wodewile np. 
takie jak „Wodewil warszawski"). Warto też zwrócić uwagę na 
filmy, wśród których ostatnio naprawdę mało dobrych i cieka­
wych pozycji. Dużo nałomiasł albo bardzo starych, albo sła­
bych. Wiemy, że TV nie ma nadzwyczajnego wyboru, ale cos 
niecoś jeszcze poprawić tu chyba można.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

CAF — fot. — Staszyszyn 

ności miejscowej. Specjalne 
młodzieżowe komisje każde­
go obozu, odpowiadające ko­
misjom rad narodowych, de­
cydować będą o rodzaju i za­
kresie podejmowanych prac 
— dadzą przedsmak samo­
dzielnego gospodarzenia, do­
starczą pierwszych wzruszeń 
i satysfakcji, gdy dzieła har­
cerskich rąk zaczną zdawać 
swe egzaminy życiowe. (Np. 
uporządkowany park, wybru­
kowany chodnik, uruchomio­
na świetlica, dzieciniec itp) 
W tym roku największym te­
go rodzaju przeżyciem będzie 
zapewne oddanie do użytku 
rozbudowanej — czynem har­
cerskim — szkoły w Gosławi­
cach. „Akcja Konin” — to 
oczywiście tylko część har­
cerskiego lata, a weźmie w 
niej udział ponad 10 tysięcy 
młodzieży.

ZMS — ma dobre tradycje 
w organizowaniu obozów sta­
łych i wędrownych, na które 
napływa co rok więcej zgło­
szeń. W ub. roku ZMS-owską 
akcją letnią objęto około 3 
tysięcy osób — obecnie liczba 
ta wzrosła do około 4 tysięcy 
uczniów szkół średnich i mło­
dzieży pracującej.

Uwzględniając różnorodne 
sportowe zainteresowania mło 
dych, pomyślano o obozach 
żeglarskich i kolarskich, po­
łączonych z kursami. 2 tysiąc*1 
ZMS-owców — jak co roku — 
odpoczywać będzie w pięk­
nym Ośrodku w Rudnie (pow. 
Wolsztyn). Dla tych, którzy 
nie będą mogli wyjechać 
ZMS urządza tzw. „Lato w 
mieście” (w ub. roku — dla 
140 tysięcy!) obejmując pa­
tronat nad poszczególnymi o- 
środkami podmiejskimi i or­
ganizując w nich wakacyjne 
zajęcia dla młodzieży.

Kiedy już drzwi się zamkną 
za wysłanym na kolonie dziec­
kiem, ta i owa mama — za­
miast odpoczywać w ciszy — 
zacznie się być może niepo­
koić. Żeby choć trochę roz­
proszyć tę nadwrażliwość, 
przytoczmy kilka informacji 
natury organizacyjnej.

W tym roku cała kadra 
wychowawców, wyjeżdżają­
cych na kolonie, podobnie jak 
kadra lekarska, została prze­
szkolona na specjalnych kur­
sach. Podobnie przeszkolono 
500 studentów, mających peł­
nić te funkcje.

Wojewódzki Inspektor do 
Spraw Sanitarno-Epidemiolo­
gicznych na koloniach i pod­
ległe mu komisje powiatowa 
przeprowadziły skrupulatnie 
kontrole we wszystkich ośrod­
kach; kilka z nich — nie w 
pełni wyposażonych — nie po­
zwolono otworzyć. Takie kon­
trole trwać będą przez cale 
wakacje.

Kontrolowane są również 
wszystkie czyny społeczne 
młodzieży, które mogą obej­
mować tylko prace lekkie, a 
czas na nie zużyty nie prze­
kroczy 7 godzin. Każda kolo­
nia, prowadząca naukę pły­
wania, ma zabezpieczone ką­
pielisko strzeżone (z ratowni­
kiem) i fachowca-instruktora. 
Być może uda się w ten spo­
sób zrealizować ambitny plan 
władz oświatowych by za 
dwa lata każdy uczeń umiał 
pływać.

Więc mamo: zamiast na 
dworzec z wyjeżdżającym 
„kolonistą” (gdzje zawsze po­
żegnania sprawiają, niestety, 
najwięcej zamieszania!) idź 
spokojnie do kina i odpoczy­
waj, tak — jak chciałaś, by 
wypoczęło twoje dziecko.

(wch)

Pracownicy poszukiwani

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMU­
NIKACYJNE W POZNANIU przyjmie do 
pracy niżej wymienionych pracowników: 
— KIEROWCÓW z I lub n kategorią prawa

jazdy na autobusy, 
KANDYDATÓW na 
i MOTORNICZYCH 
podstawowym, 
WARTOWNIKÓW do

KONDUKTORÓW 
z wykształceniem

straży przemysłowej
z wykształceniem podstawowym,

— ROBOTNIKÓW do prac torowych rów­
nież spoza terenu m. Poznania, jako pra­
cowników dojeżdżających.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dzia­
le Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK 
w Poznaniu, ulica Głogowska 131, pokój 32. 

K3720

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE Nr 3 POZNAN, ulica Solna 12 — 
przyjmie pracowników stałych, jak również 
na drugą zmianę do pracy zaraz każdą ilość:

— MURARZY,
— TYNKARZY,
— ROBOTNIKÓW,
— BETONIARZY,
— CIEŚLI,
— MALARZY,
— LASTRIKARZY.

Praca w akordzie — uposażenie wg układu 
zbiorowego w budownictwie.
Hotel bezpłatny i stołówka na miejscu.
Przedsiębiorstwo przyjmie również kandyda­
tów do przyuczenia w zawodzie murarskim, 
po ukończeniu 18 roku życia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płacy — Poznań, ul. Solna 12, pokój 22.

K3709

STARSZEGO KSIĘGOWEGO' na

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ELEK­
TRYFIKACJI ROLNICTWA W POZNANIU, 
ul. Wawrzyńca 1-7 — przyjmie zaraz nastę-
pujących pracowników:

INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW -1.

2.

EŁEKTRYKÓW do prac w projektowaniu 
— system wynagrodzenia akordowy;
ELEKTROMONTERÓW do prac w tere­
nie oraz do Działu Elektrokonserwacji.

Zgłoszenia przyjmuje: pkt. 1 — Dział Doku­
mentacji Technicznej, Poznań, ul. 27 Grud­
nia 3, pozostałe zgłoszenia — Dział Zatrud-
nienia, ul. Wawrzyńca 1-7. K3613
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO W PO-
ZNANIU zatrudni od 24 czerwca do 25 
nia br.:

KUCHMISTRZYNIĘ na kolonię 
w Szklarskiej Porębie Średniej.

Warunki płacy do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Płacy i

sierp-

letnią

Pracy
PPBP w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 — po­
kój nr 9, II piętro. K3590
SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W POZNA­
NIU, ul. Kolejowa 57 — zatrudni natychmiast 

4 KIEROWCÓW NA SAMOCHODY CIĘŻ. 
Wynagrodzenie od 1.600 — 2.500 zł.

Zgłoszenia w Sekcji Zatrudnienia. Reflektuje 
się tylko na pracowników zamieszkałych 
w Poznaniu. K3777
— INŻYNIERA, względnie TECHNIKA ze 

znajomością wierceń obrotowych,
— TECHNIKÓW - WIERTNIKÓW,
— BRYGADZISTÓW do wierceń udarowych 

i obrotowych,
— ROBOTNIKÓW do prac terenowych — 
zatrudni zaraz PRZEDSIĘBIORSTWO HY­
DROGEOLOGICZNE W POZNANIU, Stary
Rynek 81, pokój 21. K3772
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANS­
PORTOWE BUDOWNICTWA W POZNANIU, 
ulica Majakowskiego nr 92, przyjmie natych­
miast:
— KIEROWCÓW z I, II i in kat. pozwolenia 

na prowadzenie pojazdów mechanicznych;
— ROBOTNIKÓW do prac przeładunkowych 

w transporcie samochodowym.
Dla kierowców i robotników zamiejscowych 
zapewniamy miejsca w hotelu robotniczym. 
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac Przedsiębiorstwa, tel. 710-71, 72 i 73 
oraz kierownicy Baz, telefon 643-15 i 515-84.

K3819
ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO „STO­
MIL” zatrudnią z dniem 1 lipca 1964 r. a naj­
później od dnia 1 września 1964 r.:

MGR. INZ. MECHANIKÓW I CHEMIKÓW, 
którzy po dwuletniej praktyce przejdą do 
pracy na kierownicze stanowiska w Olsztyń­
skich Zakładach Opon Samochodowych. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Z. P. Gum. 
„Stomil”, Poznań, ul. Starołęcka 18, który po­
da szczegółowe warunki pracy i płacy w dn.
25 i 26 czerwca 1964 r. K3830
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO dla podległej 
nam Stacji Hodowli Roślin Rogaczewo, powiat 
Kościan — zaraz poszukuje
POZNAŃSKA HODOWLA ROŚLIN, ul. Pala­
cza 134, dokąd należy kierować podania z ży­
ciorysem i świadectwami.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbioro­
wym pracy — do 2.600 zł plus premia. Miesz­
kanie na miejscu zapewnione. K3804

ZARZĄD APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO 
i M. PÓZNANIA — poszukuje pilnie małżeń­
stwa farmaceutycznego do zatrudnienia 
w aptece w Krotoszynie na stanowisku 

ZASTĘPCY KIEROWNIKA APTEKI 
i MGR. FARMACJI.

Mieszkanie 3-pokojowe z nowego budownic­
twa zapewnia się. Zgłoszenia należy kierować 
do ZAWP i m. P. — Poznań, ul. Bułgarska nr
59/61. K3824
MURARZY oraz MURARZY KOMINOWYCH 
na budowę wieloletnią w Poznaniu — przyjmie 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9”.

Praca na I i II zmianie. Wynagrodzenie oraz 
pozostałe świadczenia wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie.

Dla pracowników zamiejscowych zakwate­
rowanie w hotelu robotniczym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac — Poznań, ul. Świętosławską 12. K3858

stanowisko do Rachuby Płac, znającego d0, 
kładnie zagadnienia podatków od wynagro' 
dzeń oraz zasiłków i rozliczeń — zatrudni 
zaraz POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WIKLINIARSKO - TRZCINIARSKIE — 
ZNAN, ul. Woźna 12.

Wymagane wykształcenie średnie 
z praktyką również w Działach Finansowym 
wzgl. Księgowości.

Zgłoszenia osobiste, wzgl. pisemne przy}, 
muje się pod adresem jak wyżej do godz. 15 
_______________________________ ._______ K3852
POZNANSKIE PRZEDSIĘBIÓRSTWOBUdo 
WLANE NR 2 W POZNANIU — przyjmie 
tychmiast do pracy:

OPERATORA do obsługi agregatu tyi>, 
karskiego — z uprawnieniami,

1

1

2

OPERATORA do obsługi żurawia wie, 
żowego — z uprawnieniami, 
OPERATORÓW do obsługi koparek 
z uprawnieniami.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
PPB nr 2 — plac Wolności 14, pokój 104.

Wynagrodzenie w myśl układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Praca na terenie mia­
sta Poznania. K3826

24243grów.

Przyjmę ucznia do niklo- 
wni, ukończone 16 lat. Lu 
boń 4. 1 Maja 11 k/Fos£o-

Pomoc domową dla kiec­
ka przyjmę. Madalińskie- 
go 23 m. 9. Zgłoszenia: 
godz. 17—19.25157g
Stolarz kwalifikowany 
przyjmie pracę zaraz. 
Miejscowość obojętna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
9562p. ___________
Potrzebna opiekunka do 
3-letniego dziecka. Sza­
marzewskiego 6 m. 10. 
Zgłoszenia: w godz. 18—20. 

25452g
2 uczniów do zawodu rze­
miosła instalacje wodo­
ciągi sanitarne może się 
zgłosić. Warsztat Gwardii 
Ludowej 13. 24996g
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25007g.
Przj’jmę ślusarza budow­
lanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25014g.
Gosposia samodzielna, do­
bre gotowanie do 2 osób, 
ze spaniem, osobny po­
kój, wysokie wynagro- 
dzenie, potrzebna zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25064g.
Pomoc domowa na kilka 
godzin dziennie zaraz po­
trzebna. Rybaki 31 m. 8.

25097g
Bieliźniarka 
męskie i

na

Sprzedam dach oraz cła. 
chówkę domu 950 x 88a 
Poznań - Swierczewo* 
ut. Świerczewska 5. 246iig
Piece grzejniki bojlery\ 
różnych wymiarach, poie 
cam. Telefon 82-11, wewiu 
6*c- 2468Sg
Kajak gumowy „Salamanj 
dra” rower „Sport” sprze. 
d'am. Mickiewicza 27 m. 7 
________________ 25392g
Sprzedam dwuosobowy 
ciemny tapczan, ciemna 
witrynę, leżankę, biurka 
dębowe, dług. 150 enu 
oszkloną, dębową biblio^ 
tekę. Adres Poznań, O, 
stroroga 1 m. la (wej. 
ścle od podwórza), od ga^ 
dżiny 15. 25545g
Sprzedam barak mieszkak 
ny murowany pod row 
biórkę, cegły ułamkowa 
z rozbiórki, 20 m 
gai ów 14-ki. Poznań, Ra.
taję 25. 25630g
Sprzedam stół pod tele. 
wizot, radio, w god^. 17—* 
20. Umińskiego 20 m. 3.

251214 
Salonik meble, styl Lud. 
wika XVI, złocony, d0 
sprzedania oraz 2 duże 0. 
brązy w ramach; jeden 
malarza austriackiego 
Schtirmera — drugi ma­
larza węgierskiego Tiva. 
dar Flesch, ulica Szewska
20 a i. 25125g
Warsztat stolarski w Po; 
znaniu z maszynami z po. 
wodu choroby sprzedam, 
Oferty Biuro Ogłoszeń; 
Grunwaldzka 19 dla 
25129g.
Sprzedam tanio różne 
meble. Ogrodowa 9 m. 48; 

_______  __ 25140g
koszulę Sprzedam wóz gospodar­

prasowaczka,
debrę siły potrzebne, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25J15g.
Pani rencistka zajmie się 
dzieckiem w kulturalnym 
domu lub u starszej oso­
by. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 c?ia 
25337g.
Pizyjmę dozorstwo wa­
runek pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25339g.
Przyjmietny dozorstwo. 
Młode małżeństwo (waru­
nek mieszkanie). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25353g.
Przyjmę na stałe pracow­
nika do prac w gospodar­
stwie rolnym. Tadeusz 
Janakowski, Golęczewo. 
pow. Poznań. 25365g
Mistrz ślusarsko - narzę­
dziowy poprowadzi war­
sztat osobie starszej — 
chorej względnie z innych 
przyczyn. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 25366g.
Pomoc domowa dochodzą­
ca lub na stałe potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25369g.
Uczeń ukończone 16 lat 
potrzebny. Chromownia 
Techniczna, Poznań, Dą-
brewskiego 79.

NauKa

25382g

Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4, skrytka pocztowa 
1321. K1930
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

25391g

Kupno

Puch — pierze używane i 
nowe kupuje firma „Pol- 
plume” — Rynek Łazar­
ski 2, tel. 639-56. 24315g
Opony 640X13 nowe lub 
mało używane kupię. Po­
znań, Głogowska 172 te­
lefon 643-71. 25154g

Sp

Siatkę parkanową na klat­
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 23331g

Siatki parkanowe, pol- 
tynkowe, rynny dachowe, 
rury piecowe polecam. 
Dzierżyńskiego 268.

24158g

Sprzedam 3 konie 3 plat­
formy ciężkie nadające 
się do przedsiębiorstwa 
transportowego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 9556p.

ski na 20-kach i osie do
wozów. Poznań, Żydow­
ska 28. 25141g
Sprzedam tanio fortepian 
marki „Hulling” z meta., 
luwą płytą. Adres wskaże' 
Biuro Ogłoszeń, Gruth 
waldzka 19 dla 25145g.
Sprzedam spacerówkę « 
budką, w dobrym stanie. 
Poznań, ul. Masztowa 20 
m. 1. 25153g
Sprzedam saturator i ob- 
ciągarkę nożną do wód 
gazowych. Poznań, Wlod-
kowica 28. 2S165g

Pianino krzyżowe, nowo­
czesne — w dobrym sta­
nie sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25166g.
Sprzedam wibrator i to^ 
ir.ę do pustaków oraz pi­
łę tarczową. Wiosenna 47. 

25175S
Sprzedam głęboki wózet 
dziecięcy, biały. Rolna 
23 m. 6, godz. 10—16.

25183g

Sprzedam motocykl ,,MZ 
in wy, Władysław Nowak, 
Zamysłowo k. Stęszewa.

250204
Sprzedam nowoczesny sa­
mochodzik dla dzieci, siu 
irk 48 ccm. Bosa 23, od 
godziny 16. 255074
Sprzedam motocykl OK W 
250, po remoncie niedo- 
tarty, na teleskopach. KO- 
walski, Przybyszewskiego 
44. 25j1<i»

Sprzedam samochód DK^. 
100 ccm, na chodzie, tanio- 
Poznań, Kaszyńska 5 » 
2. 253214
Sprzedam samochód „Mu 
krus”. Żeromskiego * 
godz. 17—19.________  
Sprzedam samochód 
combi. Telefon 7®^'^^4g

Sprzedam samochód ci?' 
żarowy 6 ton, ropnia*, 
głowice, Mercedes. Fj*; 
b ą b r owsk i ego 140.
„Citroen” BL 11 P1’^ 
sprzedam. wiadomo-- 
tel. 421-96._______  
Kupię karosę »Fiat” 
starszy typ. w
stanie. Szydłowski, Knr 
teszyn, ul. Podgórza 
tel 861.--- — .. * 0**11
Spi zedam ’nno km
czarną, przebieg 1®-®®®,-^ 
(cena 12 500 zł), 
Bartczak, Konin, Czerw 
ncj Armii 38.
Sprzedam motocykl 
wa” 250. Swarzędz, 
nicka 38.________  
Sportowy samochód 
sprzedam. Poznań, r 
miątkowa 12 m. 6. go^

Sprzedam samochód 
po remoncie. Umm■' .ug 
21, godz. 17. 3,10 ’



ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
ZJEDNOCZENIA PRZEDSIĘBIORSTW 

GOSPODARKI KOMUNALNEJ
I MIESZKANIOWEJ M. POZNANIA 

POZNAŃ, ulica Bosa nr 3 
przejmuje

zapisy młodzieży
Z kierunkiem

na rok szkolny 1964/65

j, murarskim
2 dekarskim
3, blacharskim
4. drogowym
5. instalacji elektr.
j, instal. wodn. - kan.

szkolenia
7.

8.
9.

10.
11.

w zawodach:
ciesielskim i stolar­
skim
ślusarskim 
malarskim i szklar­
skim 
kamieniarskim 
ogrodn. ter. zielon. 
wiertaczy studni

Warunki przyjęcia do klasy I: ukończenie 7 klas 
szkoły, podstawowej. Dobry stan zdrowia. Do 
Klasy 1 przyjmuje się młodzież która 
uzyskała promocję w innej szkole tego samego 
kierunku względnie zda egzamin wstępny i wv 
każe się odpowiedłńą praktyką zawódówa 
Nauka trwa 3 lata 1 obejmuje naukę praktycz­
ną f teoretyczną. ‘
Absolwenci otrzymują świadectwo ukończenia 
z uprawnieniami uczęszczania do 3 - letniego 
technikum odpowiedniej specjalności K3822

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLOWA 
W POZNANIU

POSIADA W MAGAZYNACH 
Głuszynie i Puszczykowie

stolarkę budowlaną:

drzwi i okna zespolone
Nadto prowadzi

sprzedaż węgla formowanego
Z odbiorem własnym — Mosina. Koszt 
1 tony 235 zł. — Informacje: telefon 649-25.

K3775

USŁUGI DLA LUDNOŚCI w zakresie

STOLARSTWA MEBLOWEGO,
a w szczególności

wszelkiego typu nieblościanki
z surowca własnego i powierzonego 

poleca

Spółdzielnia Inwalidów „Pomoc Szkolna”
ZAKŁAD USŁUG STOLARSKICH 
W POZNANIU,
ul. Garbary nr 47 — telefon 28-04

K3802

Baza Zaopatrzenia i Zbytu
PRZEDSIĘB. MECHANIZACJI ROLNICTWA
W MUROWANEJ GOŚLINIE, ul. Przemysłowa 3

w

P.

Lp.

1.
2.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI W POZNANIU 
OGŁASZAJĄ TRZECI PRZETARG NIEOGRANICZONY 

NA SPRZEDAŻ OBIEKTÓW WG PONIŻSZEGO ZESTAWIENIA?

Nazwa Nr 
mwent. Charakterystyka

Cena 
wywoławcza

Przeiar9’

Prasa hydrauliczna 
Szlifierka do wałków 
wielowpustowych

Phl-32163

Zk2-38035

98 t nacisku przy 200 atm. ciśn., 
do długich ciągów, brak pompy 
długość szlifowania max. 260 mm

32.857,—

24.000,—

Powyższe obiekty oglądać można w Zakładach HCP w godz. od 7—14, w soboty do godz. 12. 
Przetarg odbędzie się dnia 3 lipca 1964 roku, o godzinie 10 w Dziale Głównego Mechanika 

Przedsiębiorstwa.
Uczestnicy przetargu złożą w Kasie Głównej Zakładów — wadium w wysokości 10 proc, 

ceny wywoławczej — najpóźniej w przeddzień przetargu.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze, oraz rzemieśl- 

nicj posiadający aktualną kartę rzemieślniczą i rejestracyjną (obie do wglądu).
Zakłady zastrzegają sobie możliwość wycofania z przetargu poszczególnych obiektów bez 

podania przyczyny.
K3693

OŚRODEK ZDROWIA W& PRZEtSg

iOBOT INSTA-
LACYJNO - REMONTOWYCH w budynka 
Ośrodka Zdrowia w Sośni Ostr..

1. wodno - kanalizacyjne,
2. centralnego ogrzewania,
3. elektryczne — oraz .
4. roboty murarskie i malarskie.
Dokumentacja projektowo-kosztorysJ 

do wglądu w administracji Ośrodka Zdrov. a 
w Odolanowie, ul. Raszkowska 3b. w_ć„ia 

Termin wykonania prac do końca września 
^Oferty z kosztorysem należy składać do 30.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi 3 lipca o godz.. 1 . 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. W 3801

zawiadamia, że
okresie od 1 lipca do 10 sierpnia 1964 roku 

MAGAZYNY MATERIAŁÓW 
ELEKTRYCZNYCH I ARMATUR

będq zamknięte
Z POWODU INWENTURY.

Klientów prosimy o odbiór potrzebnych 
materiałów oraz poczynienie pewnych niezbęd­

nych zapasów na w. w. okres.
K3815

Samochody

Sprzedam motocykl „IŻ” 
358. w dobrym stanie. 
Junikowo, Grunwaldzka 
?4. 25131g
Samochód osobowy „Sko­
da” 1102 sprzedam. Poz­
nań. Czesława 11 m. 1.

25136g
Motocykl „Junak” po 2.000 
kw, sprzedam lub zamie- 
nk na „Mikrusa”. P&z- 
niń, Świetlana 19 m. 4.

25164g
Sprzedam motocykl SHL 
Ł11’ w stanie bardzo do- 
gryra, za 7.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
^-dzka 19 dla 25172g.
Sprzedam okazyjnie mo- 
wykl „Aro-Sport”. Na- 
f^wska s. 25191g
Sprzedam samochód „Wan 
oerer”. w bardzo dobrym

Zgłoszenia: telefon
«3-00. 25197g

Dnla 16 czerwca br. 
ZTharł nasz długoletni 
Pracownik

Franciszek

Łuczak
Zmarłym tracimy 

ońarnego pracownika 
szczerego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

pogrzeb odbędzie się 
18 czerwca 

-a Tr-> ? godzinie 15.45 
a Janikowie.

Współpracownicy 
Kada Zakładowa

P. O. p.
Dyrekcja

zakładów
Mięsnych 
Rzeźnia 

u poznaniu
K3919

ZtOM ZtOTf
ZŁOM SREBRNY

SKUPUJE 
sklep
, V E R I T A S ’

POZNAŃ,
Ulica Kan taka ie

K3338

GLOBULKI

Sprzedam samochody „Sy­
rena” (1960) — 42.000 zł, 
„Skoda” 1102 — 17.500 zł. 
Winogrady 56 (Chromow- 
nia).25203g
Sprzedam „Jawę” 250. Ul. 
Świerczewskiego 26a m. 
1. 25273g

Samodzielne pokój, kuch­
ni słoneczne, zamienię 
na większe. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25599g.
Koszalin! Mieszkanie trzy­

pokojowe, komfort, ogród, 
garaż, zamienię na mniej­
sze w Poznaniu. Oferty
Biuro Ogłoszeń,
waldzka 19 dla 24967g.

Grun­

Zamienię pokój z kuch­
nią, c. o., z wygodami, 
w Zielonej Górze na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25667g.

Dnia 16 czerwca 
zasnęła w Bogu,

br.
po

dlugich i ciężkich z 
anielską cierpliwością 
znoszonych cierpie­
niach, opatrzona Sa­
kramentami św., prze­
żywszy lat 74, śp.

Maria
Mikołajewska
z domu PIECHOWIAK

nasza ukochana, naj­
troskliwsza matka, 
babcia, teściowa, sio­
stra, szwagierka i bra­
towa.

Pogrzeb odbęćfzie się
w piątek, 19 bm., o go- 

■ • "• - kaplicydżinie z
przy kościele 
rzędzu.
W głębokim

w Swa-

smutku
pogrążeni

SYN, SYNOWA, 
WNUKI, ZIĘĆ 

I RODZINA

Swarzędz, 
ulica Wrzesińska 4. 

25533g

*ro»waldzka u

ZAPOBIEGAJĄ CIĄŻY.
Do nabycia:

w aptekach, drogeriach 
kioskach „RUCH” 
i sklepach „Arged”.

. K3626

Olejek lawendowy 
lub 

ESENCJĘ 
o zapachu lawendy 
każdą ilość zakupi 
Spółdzielnia Pracy

Chemiczno - Farmaceu­
tyczna im. 22 Lipca

Ul. Fabryczna 31, 
telefon 21-70.

K3835

' N i p ru ć h o ni ^ci

czeka!

K3912

UWAGA! UWAGA!

Wszyscy zainteresowani

i 154 NAGRÓD

ZACZEKAJCIE !
Musiałem złożyć kupony na 

wielki konkurs „Koziołków” 
PÓŁ MILIONA, SAMOCHÓD

WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJ­
NEGO W POZNANIU, ulica Rokietnicka ”£ 5, 
ogłasza PRZETARG na wykonanie SPRĘŻYN 
RÓŻNYCH w ilości 2 tys. sztuk z materiału 
wykonawcy, w terminie do końca miesiąca 
sierpnia br.

Szczegółowa dokumentacja ofertowa 1 ry­
sunki robocze — są do wglądu w Dziale 
Zaopatrzenia Przedsiębiorstwa.

Oferty w zalakowanych kopertach z poda­
niem cen należy składać w Kancelarii Ogól­
nej do 28 czerwca 1964 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne po­
siadające uprawnienia.

Zastrzegamy prawo swobodnego wyboru ofe­
renta względnie unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn.K3836

Obok takiej okazji nie mogłem 
przejść obojętnie!

ZAKŁADY PRODUKCJI CZĘŚCI ZAMIEN­
NYCH MASZYN BUDOWLANYCH NR 3
W POZNANIU, ul. Bałtycka 52 
PRZETARG NA WYKONANIE 
DOWLANO - MONTAŻOW YCH.

Zakres prac:
1. montaż baraku biurowego

— ogłaszają
ROBÓT BU-z elementów

hodowlą jedwabnika morwowego
z województwa poznańskiego i zielonogórskiego.

KONTRAKTACJA
HODOWLI JEDWABNIKA MORWOWEGO TRWA NADAL!

Sprzedam w Luboniu k. 
Poznania działkę pod bu­
dowę. Wiadomość: Wol­
sztyn ul. M. Nowotki 15. 

24573g
Sprzedam willę z miesz­
kaniem. Jeżyce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25093g.
Sprzedam -domek letni w 
Piiszczykówku prży dworr ; 
cu, pow. 46 ms, skanali- . 
kowany, światło, hydro- । 
foi. Może być mieszkał-1 
ry. Oferty Biuro Ogło- ; 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
25104g. _________
Atrakcyjną połowę bliź­
niaczą 4 pokoje, w stanie
surowym. dzielnicy
Grunwald, 200.000 zł. Seg­
ment trójniak. 5 pokoi, 
w stanie surowym, w 
dzielnicy Jeżyc, 200.000 zł. 
Połowę bliźniaka w mu- 
rach. dzielnica Łazarz, 
120.000 zł. 20 parcel bu-
dowianych ogrodni-
czych — 50 gospodarstw 
różnej cenie i wielko­
ści od 100—250.000 zł. Zgło- 
szenia: Adamski. Poznań,
Małeckiego 21. 25550g
Willa jednorodzinna, wy­
łączona. pięciópokojowa, 
łazienka zaraz wolna, 
centralne ogrzewanie. <>- 
gród, Wola Ławica, 380.000 
zł. Dom dwa pokoje, ku- 
chnia, łazienka, ogród, 
Soiacz. 180.000 zł. Dom 
trzypokojowy. kuchnia, 
chlew, dwie morgi ogro­
du. przy Poznaniu. 130.000 
zł. Parcela willowa, wol- 

• no stojąca, 896 m«, za­
twierdzoną zabudową, ul. 
Bułgarska, 80.000 zł. Spie­
sznie sprzeda: Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

25325g
Sprzedam gospodarstwo 
&‘/s ha w miejscu przy 
jeziorze, lesie (miejsco­
wość letniskowa). Kania, 
Borują, poczta Tuchorza, 
pcw. Wolsztyn. 24813g
Domek jednorodzinny z 
ogrodem kupię w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 24846g.

Dnia 16 czerwca br. 
zmarł mój najuko­
chańszy mąż. ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Antoni 
Ratajczak 
kierownik szkoły 

w Goiinie Wielkiej 
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 18 brn.. o 
godzinie 17.30 z domu 
żałoby w Bojanowie. 

O bolesnej stracie 
zawiadamia
rodzina

25587g

Chcesz zwiększyć swój dochód — podpisz umowę 
na hodowlę jedwabnika morwowego — jest 

łatwa, krótkotrwała i zyskowna.
Szczegółowych informacji fachowych odnośnie sadzenia 
krzewów morwowych i prowadzenia hodowli oraz wszelkie 
formalności związane z podpisaniem Lupowy załatwia:

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 
W POZNANIU, ut Szyperska 1, telefon 710-5^

Dokładnych wyjaśnień udziela się również telefonicznie 
i korespondencyjnie.

K3M0
ma

Szamotuły! Parcelę bu­
dowlaną 1000 m2. drzew­
ka owocowe, oparkanioną, 
w dobrym miejscu, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24"49g.
Sprzedam działkę budow­
laną 931 m*. z materiałem 
budowlanym, szopa, tra­
garze. cegła. Czerwonak, 
ulica Działkowa 2. 24864g
Kupię */« domku jedno­
rodzinnego lub poszuku­
ję mieszkania 2-pokojo- 
wego zwrócę koszty re­
montu i zapłacę czynsz 
za 10 lat z góry (2 oso­
by). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
24862g.

dnia VI.
1S64 r. na trasie Poznań — 
Kórnik zgubiono aparat 
fotograficzny radio Koli­
ber i koc. Uczciwy zna­
lazca proszony jest o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Alicja Szczęsna, Poznań, 
Umińskiego 19 m. 1.

25448g
Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 717 Liceum Ogólno­
kształcącego w Lesznie na 
nazwisko Ryszard1 Sakuła. 

9333p

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Krew­
nym, Przyjaciołom i 
Znajomym za udział 
w pogrzebie, wieńce 
i kwiaty oraz, za wy­
razy współczucia zło­
żone z powodu śmier­
ci drogiej nam matki, 
śp.

Franciszki

Intek
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
składa

RODZINA
25497g

Zgubiłem skoroszyt nie­
bieski referatami na te­
mat chorób naczyń. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Se­
kretariat III Kliniki Chi­
rurgicznej. ul. Szkolna.

25534g

M ah y mon i a lii e

Różnej
Wypożyczam suknie ślub­
ne zagraniczne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia. fraki. Długa 9. 23543g

Czyszczenie wszelkiego ro 
dzaju pierza na poczeka­
niu. Poznań. Małeckiego 
34. 23939g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 24249g
WYCIĄC - ZACHOWAĆ! 
Przewozy wszelkie samo­
chodami ciężarowymi wy­
konujemy dla instytucji

prywatnie.
codziennie

Zgłoszenia
w godz. od

9—10 i 16—18 — Mostowa 
nr 25 przy placu Ber­
nardyńskim, tel. 524-95.

24320g
Chromowanie techniczne 
walów korbowych do sa­
mochodów i ciągników 
wszelkich typów oraz for­
my i matryce wykonuje 
pod gwarancją Chromow- 
nia Techniczna, Poznań, 
Dąbrowskiego 79 . 25019g

W piątą bolesną rocz­
nicę śmierci ukocha­
nego. niezapomniane­
go męża, śp.

DR MED.

Wacława
Banasiuka

dnia 19 czerwca 1964 r. 
odprawiona będzie 
msza św. żałobna w 
kościele Najśw. Zba­
wiciela, ul. Fredry, o 
godzinie 19.

ŻONA Z RODZINĄ
25566g

Będąc na largach sko­
rzystaj z usług jedynego 
w Poznaniu Biura Ma­
trymonialnego „Małżeń­
stwo”. Poznań, Libelta 29. 
__________ 243136
Rf prezentacyjna, samo­
dzielna, posiadająca jed­
norodzinną willkę i samo- 
chóa pozna kulturalnego 
pana z wyższym wykształ­
ceniem do lat 50. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 24175g.
Inżynier, wdowiec, sa­
motny, lat 53. zapozna 
panią posiadającą zawód.
Cel 
fei ty

matrymonialny.
Biuro

Grunwaldzka 
2504 3g.

Ogłoszeń,
19 dla

Emeryt kolejowy lat 60, 
samotny, pozna w celu 
matrymonialnym panią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25095.
r—-------------- —

Przewielebnemu Wuj­
kowi Ks. Dziekanowi 
Alojzemu Sławskiemu 
z Kobylina. Przewie­
lebnym Księżom z pa­
rafii Sw. Wawrzyńca 
w Gnieźnie, Lokato­
rom z Poznania, któ­
rzy okazali dużo ser­
ca i udzielili pomocy 
w czasie choroby, Lo­
katorom z Gniezna, 

Współpracownikom 
G. S. Trzemeszno i 
P. J. D. w Gnieźnie, 
Znajomym i Przyja­
ciołom oraż Krewnym,
którzy wzięli 
w pogrzebie,
wieńce, kwiaty

udział 
złożyli

współczucie oraz 
mówili msze św.

za- 
za

duszę naszej drogiej 
matki, śp.

WIKTORII

Żmudzińskiej
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE

CÓRKA Z MĘŻEM, 
SYN Z ZONĄ, 

WNUCZKI
I BRATANEK

25239g

trzcinowych wraz z doprowadzeniem in­
stalacji wodno-kan., c. o., instalacji elek­
trycznej i telefonicznej;

2. montaż wiaty magazynowej z prefabryka­
tów wraz z wykonaniem robót elektrycz­
nych, instalacji, kanalizacji i opierzenia.

Prefabrykaty baraku, wiaty i świetliki do­
starczy inwestor.

Termin wykonania robót objętych w pkt. 1 
i 2 ustala się na III— IV kw. br.

Przetarg odbędzie się w dniu 30. VI. 1964 r. 
o godz. 10 na terenie przedsiębiorstwa przy ul. 
Bałtyckiej 52 (Sekcja Inwestycji).

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Przetarg” należy składać do dnia 26. VI. 
1964 r. w sekretariacie przedsiębiorstwa — za­
strzega się przy tym prawo wyboru oferenta 
oraz unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn.

Dokumentacja techniczno - kosztorysowa do 
wglądu znajduje się w Sekcji Inwestycji, któ­
ra udziela bliższych informacji codziennie 
między godz. 9 a 14, tel. 706-20 lub 706-21.

‘ ‘ ’ K3776

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO RE­
MONTOWO - BUDOWLANE PRZEMYSŁU 
LEKKIEGO W POZNANIU, ul. Krauthofera 10, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
WYKONANIE ELEWACJI zakładowego bu­
dynku mieszkalnego w Poznaniu, przy ulicy 
Kazimierza Wielkiego 16.

Termin rozpoczęcia robót 1 sierpnia br., za­
kończenie — 31 sierpnia 1964 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentację projektową oraz 
kosztorys do otrzymania w Dziale 
Energet. PPRB, jak również bliższe
macje.

Otwarcie 
o godz. 9 
Poznań, ul.

Zastrzega 
odstąpienie 
czyn.'

„ślepy” 
Mech.- 
infor-

ofert nastąpi 30 czerwca 1964 r.
w Dyrekcji Przedsiębiorstwa — 

Krauthofera 10.
się swobodny wybór oferty lub 
od przetargu bez podania przy-

K3849

/TELEWIZJI
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muz. i aktuain.; 8.50 Pog. filozoficzna; 9 Mu­
zyka polska w wyk. Ork. Rozgł. Łódzkiej PR; 
10 Dr Żabiński przed mikrofonem; 10.10 Public- 
międzynar.; 10.20 Z twórczości dawnych mistrzów;
11 „Kolorowi ludzie” — fragm. pow.; 11.20 Konc. 
rozrywk. w wyk. Ork. Mandolinistów Rozgł. Łódz- 
kiej. PR; 12.15 „Rolniczy kwadrans”; 12.45 „Na 
swojską nutę”; 13 „4 X 10 polskich zesp. rozrywk. 
i tan.”; 13.40 G. Bacewiczówną — II sonata fortep.; 
14 „Nim się książka ukaże” fragm. prozy E. Hołdy; 
14.30 „Co się «am w tej audycji najbardziej po­
doba”; 15.10 Piosenka J. Ahratowskiego; 15.30 Z ży­
cia ZSRR; 16 Rodgers — wiązanka melodii z opt. 
„Południowy Pacyfik”; 16.10 „Amatorskie zespołv 
przed mikrofonem”; 16.30 „Gdzieś w gromadzie”’; 
16.55 „Pięć minut odpowiedzi”; 17.05 „Ziemia i lu­
dzie”; 17.25 „Romans z basetlą” — humoreska 
A. Czechowa; 17.50 Felieton ekonom.; 19 Sprawo­
zdanie dźwiękowe z obrad IV Zjazdu PZPR; 20.26 
Sport; 20.30 Gitara i piosenki; 20.40 „Ze wsi i o wsi”; 
21 „Pamiątka z celulozy” — słuch.; 22.26 Muzyka 
kameralna; 22.45 Język angielski.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17. 20 23.
PROGRAM II: 8.15 Język francuski; 8.35’ „Świat 

w zwierciadle nauki”; 9 Koncert dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10 Poranek literacko-muzyczny z Roz- 
głosni Gdańskiej; 11 z twórczości kompozytorów 
radzieckich; 11.40 Ekonom, problem tygodnia- 12.15 
Polska muzyka ludowa; 12.45 Muz. francuska; 13.25 
Z cyklu „W pamięci współczesnych” — aud. 2 
nieńmAi«LJt’ !.yn ™du P°!sk^go” — fragm, wspom- 
nien Aleksandra Macuby; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
kac^kS”- ia^io zWiC^n7 trzy taÓce z bal- ”Złot:ł 
nil ”Z dZ!C-Jów muzyki chóralnej”; 15.30
Dla dzieci: Śpiewamy piosenki i bawimy się przy 
^nress-;irmi25t W-,e,kOpO1Skie ch6ry; iS-50 Kadió- 
lata- 1’9 os Tr^i^erSytet Rartiowy : „Decydujące 
Polska - z~ wł°chy; 2”-50 Mel. rozrywk. 

Z obradK, 22.35 St. Moniuszko _  
w 1 akcie.____________________________ ”

21.27

,Flis”

Sport; 
Zjazdu 
opera

Redaeuie Kolegium" Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re- * 
daktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie ? 
działy sckr°tariat redakcji 657-76. w godz. 8.30—17 30; redaktor naczelny 657-76. z-ca red. naczelnego 857-18. sekretarz redakcji 648-85; • 
dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-M; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie ! 
W-‘dawstwo Pra^we RSW ..Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk i 
ogto^Adakel. nl« odpowiada, o ‘ G'“C2"e !

2l7Jx5^M°SCl: 5’3®’ S'30’ 7 :}0’ 8-30’ 16, 19,

pt^Kom^ Program
„Przygody Robin Hołda”-1 is • ’7'35
Jego; 18.35 Kilka słów o parnie 
kania z przyroda- ms • v’ Spot-
Dobranoc; 26 Dziennik- ma 58 ,at”’ 19 50
nie z IV Zjazdn « filmowe sprawozda-21.36 Kobra -ł’ucieCZka”2J ^^^zny;
domości. „sieczka j. Janczura; 22.40 Wia-

T\ zastrzega sobie prawo zmian.



Kie szukajmy wzorów daleko
1X7 pismach fachowych, a często i w popularnych dzienni- 
’ ’ kach przytaczamy przykłady i wzory ź różnych 

krajów7 Europy zachodniej czy północnej. Tam ziemia wy- 
daje po 30 i więcej kwintal’ czterech zbóż, mleczność 
krów dochodzi do 5 tysięcy litrów rocznie, tucz trzody 
chlewnej trw7a zaledwie kilka miesięcy itd. A u nas co? 
— zapytuje niejeden czytelnik. Po prostu zacofanie. Do­
pingowany szczegółami ten i ów rolnik próbuje naślado­
wać duńskich czy holenders kich kolegów i nieźle na tym 
wychodzi, ale...

Tymczasem i
warunkach 
wzory do 
"Wprawdzie 
zbioru zbóż

naszych
mamy doskonałe 
naśladowania. — 
średnia krajowa 
i przeciętna pro- 
inwentarza nie

coraz więcej gospodarstw u- 
społecznionych i prywatnych 
osiąga wyniki, których nieje­
den rolnik zachodnioeuropej-

dukcyjność 
jest zbyt wysoka, jednakże

ski mógłby pozazdrościć.
Wszystko zależy od sposobu
iospodarowania. organizacji

Katastrofa kolejowa 
w Damasławku

j pracy, posiadanych środków 
produkcji i — jeśli chodzi o in-
wentarz 
wych.

zasobów paszo-

Ot, na przykład Żołędnica
zespół dziewięciu gospo-

W nocy 12 bm. o godz. 1.25 
na stacji PKP w Damasław­
ku (powiat Wągrowiec) wyda­
rzyła się katastrofa kolejowa. 
Przejeżdżający przez stację 
pociąg towarowy nr 22 181 z 
Gniezna do Nakła najechał 
na stojący wagon towarowy, 
naładowany węglem. Na sku­
tek uderzenia wagon ten prze­
sunął się, natomiast lokomo­
tywa wykoleiła się a ciężar 
ciągniętych przez nią wago­
nów zgniótł brankart, w któ­
rym znajdowali się dwaj ko­
lejarze. Kierownik pociągu — 
F. Banaszak z Gniezna, lat 42 
i konduktor hamulcowy — M.

darstw państwowych, kiero-

nalne żywienie i dbałość o 
zdrowie inwentarza przynosi 
sukcesy załodze żołędnickiego 
przedsiębiorstwa. Nic dziw­
nego, że wielka szafa w gabi­
necie dyrektora inż. Ja­
strzębskiego wypełniona jest 
złotymi i srebrnymi medala­
mi tudzież dyplomami. Łącz­
nie w okresie 10 lat zgroma­
dzono w niej 110 nagród, u- 
zyskanych na wystawach kra­
jowych i regionalnych. War­
to jeszcze zauważyć, że we 
wszystkich oborach żołędnic- 
kich stosowana jest w stu 
procentach inseminacja, a 
każdy odchowany tam buha­
jek idzie do stacji kopulacyj­
nej. Z dziewięciu obór bowiem, 
pięć zaliczonych jest do za­
rodowych.

I poco szukać daleko wzo­
rów do naśladowania?

wanych 
praktyka

przez wytrawnego 
— inż. Antoniego

Jastrzębskiego. Oficjalnie Sta­
dnina Koni, kierunek wybit­
nie specjalistyczny i dodaj­
my — eksportowy. Ale nie o 
koniach tu będzie mowa. Żo- 
łędniccy robotnicy i zootech­
nicy odnieśli bowiem przed 
kilku tygodniami sukces na 
wystawie krajowej w Osowej 
Sieni pod Wschową: uzyskali 
III nagrodę na mleczność 
krów.

Pietraszak z Gniezna, lat 
doznali ciężkich obrażeń.

(Kdw.)
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Uwaga
niebezpieczeństwo!

Coraz więcej utonięć
Podczas upałów każdy 

chciałby w jeziorze lub rzece 
zażyć kąpieli. Nie wszyscy jed 
nak pamiętają, że woda może 
być niebezpieczna. Kąpiel w 
miejscach zakazanych i nie­
bezpiecznych często kończy 
się tragicznie. Odpowiedzialne 
czynniki prowadzą szeroką 
kampanię propagandową, mi­
licja karze wysokimi manda­
tami amatorów kąpieli poza 
terenami strzeżonymi, a mimo 
to liczba utonięć nie maleje, 
wręcz przeciwnie, wzrasta.

W okresie od 1 stycznia br. 
'do 15 bm. utonęło w wodach 
Wielkopolski 37 osób. W ana­
logicznym okresie roku ubie­
głego wypadków utonięć by­
ło 21. Tylko w minioną sobotę 
i niedzielę organa MO zanoto­
wały 9 utonięć, w tym 5 osób 
nieletnich do lat 17. Główną 
przyczyną tragicznych w skut­
kach wypadków to brawura, 
brak opieki nad nieletnimi, 
oraz kąpiel w miejscach nie­
dozwolonych.

W okresie letnim rodzice 
powinni zwracać większą u- 
wagę na swoje pociechy. Nie 
można dopuścić do takich sy­
tuacji jak w miejscowości Gie- 
rawy (pow. Kolo) na rzece 
Warcie, gdzie utonął 12-letni 
Stanisław Krawczyk lub też 
w Klapkach (pow. Ostrzeszów)

Osiągnęli 70.000 litrów mleka 
rocznie w przeliczeniu na 100 
ha użytków rolnych. A mają tych 
użytków łącznie 3.600 ha i utrzy­
mują na nich — nie licząc koni 
i trzody chlewnej — 1.910 sztuk 
bydła, w tej liczbie 770 krów, 
których mleczność roczna wynosi 
przeciętnie od sztuki — 3.750 li­
trów o zawartości 3,90 proc, tłusz­
czu. Warto przy tym odnotować, 
że najniższa mleczność poszczegól­
nych sztuk w 9 oborach żołędnic- 
kich wynosi 3.500, a najwyższa 
— 4.250 litrów.

Dzienny udój mleka wynosi 
w tym zespole gospodarstw — 
9.300 litrów, z czego 7.000 li­
trów idzie do spółdzielczego 
zakładu mleczarskiego w Ra­
wiczu. Jest to ilość surowca, 
wystarczająca do prowadze­
nia małego zakładu przetwór­
czego i kto wie, czy w przy­
szłości nie trzeba będzie po­
myśleć o budowaniu takich 
zakładów przy dużych, wielo- 
obiektowych przedsiębior­
stwach rolnych...

Czytelnik ma prawo zapy­
tać: no dobrze, znam sukcesy, 
ale jak tam z paszą dla ta-
kiego stada. Odpowiada 
szy zootechnik — inż. 
sław Dutkiewicz.

— Obok racjonalnych

star- 
Bole-

dawek
pasz treściwych, mamy do dys­
pozycji 600 ha łąk i pastwisk. 
Cenimy szczególnie pastwiska, bo 
to najlepsze i najekonomiczniejsze 
zużytkowanie paszy zielonej przez 
bydło. Poza tym podaż pasz so­
czystych zabezpiecza 420 ha lu­
cerny i 180 ha koniczyny w mie­
szance z rajgrasem. Dalej 200 ha 
kukurydzy i roślin motylkowych
gruboziarnistych. Jeszcze 
(połowa czerwca) mamy w 
których gospodarstwach po 
pryzmy kiszonek jako tak 
ną rezerwę paszową. —

dziś 
nie- 

dwie 
zwa-

Nic dziwnego, że taka orga­
nizacja bazy paszowej, racjo-

Plenery letnie 1964
w których woda zabrała 
13-letniemu Henrykowi 
frydowi. Przyczyną obu 
padków była kąpiel w 
dozwolonym miejscu i

życie 
Got-
wy- 
nie- 

brak
opieki ze strony dorosłych.

(s)

Lampa elektryczna 
w każdej wsi

Ostatnio w pow. ostrzeszow- 
skim opracowano założenia 
elektryfikacji wsi na rok 
1966. Wynika z nich, że w ro­
ku 1966 światło elektryczne 
otrzymają wsie: Bałdowice, 
Zmyślona Ligocka, Kuźnica 
Myślniewska, Myślniew, Ko­
towskie, Jesiona, Niedźwiedź, 
Marydół, Korpysy, Palty, 
Brzazgały, Mielsuchy, Micha­
łów, Wrzosy i Grabów Pust­
kowie. Ogółem zelektryfiko­
wanych zostanie 905 gospo­
darstw. W roku 1966 zakończy 
się elektryfikację naszego po­
wiatu to znaczy, że wszystkie 
wsie sołeckie będą mieć świa­
tło elektryczne.

Po 1966 roku elektryfikować 
się będzie gospodarstwa, bar­
dziej oddalone. (H. P.)

Współpraca
Krotoszyn- Pyrzyce

Współpraca Krotoszyna z 
Ziemiami Zachodnimi datuje 
się od 1959 roku. Wybór padł 
na Pyrzyce w woj. szczeciń­
skim. Na podstawie zawarte­
go wówczas porozumienia po­
wiat krotoszyński sprowadza 
np. z Pyrzyc wysokiej jakości 
ziemniaki — sadzeniaki, wy­
syłając w zamian przetwory 
warzywno-owocowe. Wymiana 
obejmuje również doświadczę 
nia z zakresu hodowli roślin 
Instytutu Hodowli i Aklimaty 
zacji Roślin w Smolicach i 
PGR-u Pyrzyce.

Nie zaniedbano też możliwo 
ści współpracy pomiędzy tymi 
powiatami, w dziedzinie wza­
jemnego zaopatrywania pla­
cówek handlowych w towary, 
wymiany zespołów sporto­
wych i artystycznych. Od czte­
rech lat trwa np. owocna 
współpraca pomiędzy młodzie 
źą szkół średnich w Krotoszy­
nie i Pyrzycach w dziedzinie 
organizacji wieczornic arty­
stycznych i obozów wędrow­
nych. (ig)KAZIMIERZ JAŻWIECKI

jową w Siarach (woj. rzeszow­

nie wysłać tę 
na wystawę kra-

Wysłać czy 
„Dubletę I"

skie] zastanawia się dy-
rektor Żołędnicy inż. Ja­
strzębski. Wysłał. Uzyskała 
I nagrodę w kategorii bydła 
rasy czerwonej polskiej (od­

miana rawicka).
Fot. — K. Przychodzki

Znów brak 
ostrożności!

12 bm. w Wągrowcu przy
ul. Leśnej^nr 53, w nierucho­
mości Pawlickiego, powstał w 
nocy pożar. W wiadrze na po­
piół z dziurawym dnem, za­
krytym papierem, wyouchnął 
z iskry ogień, od którego za­
paliła się podłoga. Pożar zni­
szczył też sufit. (Kdw)

Ciekawy pokaz 
filmów technicznych

Sekcja Poligrafów SIMP orga­
nizuje w piątek, 19 bm. o godz. 
18 w Domu Technika w Pozna­
niu, Al. Stalingradzka 5/9 PO­
KAZ FILMÓW TECHNICZNYCH 
Z DZIEDZINY POLIGRAFII.

Wyświetlone zostaną filmy ko­
lorowe, prod. ang. z komentarzem 
polskim: kamera ROTADON, pio­
nierski aparat reprodukcyjny i 
MONOPHOTO (nowa wersja filmu 
o technice fotoskładu metodą Mo- 
nophoto. Po pokazie przewidzia­
na jest dyskusja. Udział wezmą 
przedstawiciele „The Monotype 
Corporation Ltd” p. p. Thum, 
H. Faulkner i B. S. Szczepski. Do 
dyspozycji uczestników będą ma­
teriały instruktażowe, (na)

Wieś żąda usług
Walne zgromadzenie człon­

ków PZGS „Samopomoc Chłop 
ska” w Kole podsumowało 
wyniki całorocznej pracy. De­
legaci mówili też o swoich kło­
potach np. o tym, że nie wy­
starczająca jest ilość nawo­
zów sztucznych i nie zawsze 
sprawiedliwy ich podział. Ma­
ło jest również materiałów bu 
dowlanych: cementu, papy, pu 
staków. Domagano się też roz­
szerzenia usług dla rolnictwa 
takich jak np. wapnowanie 
gleby, rozsiew nawozów sztucz

Plastycy jadą do kopalni i PGR-ów
W roku ubiegłym WKZZ i 

Zarząd Oddziału ZPAP zapo­
czątkowali stałe plenery let­
nie poznańskich plastyków w 
kopalniach Zagłębia Koniń­
skiego. Mają one za zadanie 
zbliżyć przedstawicieli środo­
wisk twórczych Poznania do 
problematyki społecznej i 
przemysłowej Wielkopolski, a 
samym plastykom dać szansę 
bezpośredniego przeżycia prze 
myślowego pejzażu i tętna ży­
cia wielkiego organizmu pro­
dukcyjnego. 15 bm., pierwsza, 
10-osobowa grupa plastyków 
wyjechała już do Turka, do 
kopalni „Adamów”, a wkrót­
ce następna, również 10-oso- 
bowa, uda się do Konina. W 
tym roku po ęaz pierwszy or­
ganizatorzy plenerów zapro­
sili plastyków, również na 
wieś do Państwowych Gospo­
darstw Rolnych. 5-osobowa 
grupa plastyków -wyjedzie 10 
lipca do PGR Czachury w po­
wiecie gostyńskim.

Plenery te organizowane są 
w ramach II Wielkopolskiego 
Festiwalu Wielkopolskiego z 
myślą o zachęceniu przedsta­
wicieli poznańskiego środowi-

ska plastycznego do aktywne­
go zainteresowania się współ­
czesną problematyką Wielko­
polski. (ob)

nych, opału, materiałów bu­
dowlanych.

Wieś potrzebuje warsztatów 
kowalsko-ślusarskich, zwięk­
szenia dostaw maszyn rolni­
czych do trakcji konnej; ape­
luje również o przywrócenie 
GS-om prawa handlu tymi 
artykułami. Obecnie handel 
wszystkimi maszynami rolni­
czymi prowadzi PZGS.

Spółdzielczość wiejska może 
się poszczycić dużymi osiąg­
nięciami. W ostatnich latach 
dokonano poważnych inwe­
stycji budowlanych jak np.: 
Rolniczy Dom Towarowy i 
biurowiec PZGS w Kole, któ­
ry jest ozdobą miasta. Wybu­
dowano też piekarnie w Ba­
biaku, Kłodawie i Izbicy, du­
żą masarnię w Izbicy, kaflar- 
nię w Sompolnie, składnicę 
maszyn rolniczych w Kole, 
mieszalnię pasz w Kole oraz 
wiele magazynów w gmin­
nych spółdzielniach. (Ig)

TEATRY

CZERWIEC 
18 

czwartek

Marka, Elżbiety

Słońce: 3.29—21.18

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 

NOWY — g. 19.30 „Dundo Maro- 
je”; OPERA — g. 19.30 „Eugeniusz 
Oniegin”; OPERETKA — g. 19.30 
„Can Can”; MARCINEK — g. 11 
i 16.30 „Tygrysek i piraci”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Nocna opowieść”; 

ZDUŃSKA WOLA „Ania z 
Zielonego Wzgórza”.

KINA
CHODZIEŻ r- Ceramik: — nie­

czynne, Ndteć: „śmierć nazywa 
się Engelchen”, CZARNKÓW — 
„Jak zdobyć męża”; GNIEZNO
— Lech: „Serca trzech 
cząt”, Polonia: „Madame 
Gene”, GOSTYŃ — „Tak 
nieobecność”, JAROCIN —

dziew- 
Sans- 
długa 

„Gdzie

Podnoszenie ciężarów 
zdobywa miłośników w Wielkopolsce

Podnoszenie ciężarów, dyscyplina, w której nasi j-ep^ 
zen tan ci cieszą się na arenie międzynarodowej dużv 

poważaniem i popularnością, również w Wielkopolsce sa*11 
bywa coraz więcej entuzjastów. Ostatnie mistrzostwa Spa°' 
takiady Wielkopolski w Gnieźnie potwierdziły, że ma ' 
kilku zaawansowanych zawodników i młodzież.
Sport ten ma najwięcej zwolen­

ników wśród młodzieży wiejskiej 
w Ludowych Zespołach Sporto­
wych. W Poznaniu propagatora­
mi tej dyscypliny są: Grunwald 
oraz zawodnicy Pometu. Na tere­
nie województwa dużo ruchliwo­
ści wykazuje: Gniezno, Rawicz,

• 8 lipca wyruszy nasz pierw­
szy transport olimpijski do Tokio. 
Będzie to sprzęt sportowy. Mia­
nowicie: łodzie wioślarskie, kaja­
ki, rowery szosowe i torowe, a- 
municja śrutowa i kulowa. Sprzęt 
zostanie przewieziony na statku 
„Djakarta”.

• Do Australii, celem zasile­
nia drużyny Polonii, wyjechało 
dwóch piłkarzy. Gwalik z Górni­
ka Zabrze i Drewniak z Warsza­
wianki. W dniach najbliższych ma 
wyjechać Komoder z Zagłębia.

• W dniach 21—28 bm. w Ol­
sztynie rozegrane zostaną Xni 
międzynarodowe zawody jeździec 
kie. W roku bieżącym startują e-

Leszno, Września, Chodzież, pi 
szew itd. ’ 161

Spośród stale wzrastającej u 
dry wielkopolskich zawodnij 
na wyróżnienie zasługują, 
skujący nieprzeciętne wyniki- ’ 
Garbaczewski z Rawicza, Wójc7 
i Linkowski z Gniezna, Gajda 
Chodzieży, Pastucha z , 2 
WSWF Poznań itd. Zs

Większość ćwiczących nie 
jeszcze do dyspozycji potrzeba I 
go, a nieraz i odpowiedniego SD|.' I 
tu. Są także trudności z I 
prowadzaniem treningów z k/ 
ku sal. ‘

Działacze tej dyscypliny 
znacznie rozszerzyć swoją i 
łalność przez częstsze organik i 
wanie np. pokazów- w ramach 
stynów, obozów itd. (p) *

jest generał”; KALISZ — Kos­
mos: „Spotkali się latem” i 
„Srebrny faworyt”, Oaza: „Żona
dla Australijczyka”, 
„Latający profesor”, 
„Ali i wielbłąd” i 
szeryfa”, KĘPNO — , 
dolinie”, KŁODAWA 
na ulicach”, KOŁO - 
szeryfa”; KONIN

Stylowe:
Syrena:

„Gwiazda
.Rancho w
— „Ognie
„Gwiazda

Górnik:

kipy: 
gier i 
dą o 
strów 
cza.

NRD, Czechosłowacji, Wę- 
Polski. Jeźdźcy walczyć bę- 
puchar prezesa Rady Mini- 
PRL — Józefa Cyrankiewi-

• Na zbliżające się międzyna­
rodowe zawody motorowodne — 
które odbędą się na sztucznym 
zalewie pod Turoszowem, zgłosił 
swój udział reprezentant Rodezji 
Północnej — Laurie Syken. Star-
tować on będzie w 
C, na 500 ccm.

• Japończycy, 
najbliższych letnich

silnej klasie

organizatorzy 
Igrzysk Olim

pijskich mają wielkie apetyty na 
zdobycie co najmniej 30 złotych 
medali. W sw-oich specjalnościach 
gimnastyce i dżudo pragną zain- 
kasować wszystkie złote medale. 
Zobaczymy?

• Siedmioetapowy, pływacki 
wyścig sztafet z Warszawy do 
Gdańska (początek 21, zakończe­
nie 28 bm.), prowadzić będzie 
przez Płock, Nieszawę, Toruń, 
Bydgoszcz, Chełmno, Grudziądz, 
Nowe, Tczew, do Śluzy Przegali- 
na. Wszystkie etapy podzielone 
zostały na 10 równych odcinków.

„Kandyd czyli optymizm XX wie­
ku”; Energetyk: nieczynne; KO-.
ŚCIAN .Tajemnice Paryża”;
KROTOSZYN — „Milioner bez gró 
sza”; LESZNO — „Przemytnik z 
Piemontu”; MIĘDZYCHÓD — 
„Najmniejszy buntownik”; NO)VY 
TOMYŚL — „Najlepszy z Wro­
gów”; OBORNIKI — „Dwie! stro­
ny medalu”; OSTRÓW — Ron/a:
.Wszystko dla psów’ 
.Sędzia dla nieletnich
szow 
PIŁA 
cza”;

.Gdzie jest

Słońce: 
OSTRZE 

generał”;
— Iskra: „Wyspa tajemni- 
Koral: „Cartouche — zbój-

ca”; PLESZEW — „Zabawa na 
sto dwa”: RAWICZ — „Chcemy 
się bawić”) SŁUPCA — „Cisza, 
na sali pp-racja”; ŚREM — „Prze 
minęło z wiatrem”; ŚRODA —

lekkoatletycz-Wśród skoczków
nych bardzo dobrze wypadli na 
ostatnim trójmeczu AZS — War­
ta — Orkan, dwaj reprezentanci 
LKS Orkan- Zborowski (na zdję­
ciu) uzyskał dobry wynik w sko­
ku w dal 7,30 m a jego kolega 
klubowy Kaczor — 7,14 m. Mło­
dzi skoczkowie po poprawieniu 
stylu i odpowiedniej zaprawie 
mają wszelkie dane na dalsza 
poprawę wyników i znalezienia 
się wśród najlepszych skocz­
ków w dal w kraju. (x)

Eot. — K. Przychodzki

„Telefon towarzyski”; SZAMO­
TUŁY — „Uczta wigilijna”;
TRZCIANKA
niałych;
wiek 
nie

,Siedmiu wspa
’; TUREK — „Złoty czło- 
WĄGROWIEC — „Alibi

wystarcza”; WOLSZTYN
„Pamiętnik pani Hanki”; WRZE­
ŚNIA — „Klimaty”.

W POZNANIU

CYRK
CYRK „GDAŃSK” — Dolna Wil 

da — godz. 19.
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa naszyjników ceramicz­
nych Anny Srokowskiej-Jezior­
kowskiej wystawa plakatu Zbi­
gniewa Kaji — g. 10—20.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
wystawa pt. „X rok pracy Sekcji 
Artystycznej PTF” — g. 10—17.

WOJEW. OŚRODEK INF. TU­
RYSTYCZNEJ (Stary Rynek 10) 
Wystawa plakatu turystycznego 
— godz. 10—17.

BIBLIQTEKA GŁOWNA UAM 
(Ratajcząka 36/40 — „600 lat książ­
ki w Poznaniu” — godz. 10—18.

Zwycięstwa siatkarzy 
Kłodawy i Szamotuł

Szamotuły były miejscem fjn, 
łowych rozgrywek o mistrzom 
Wielkopolski w siatkówce mez 
czyzn i kobiet dla członków 
TKKF. W mistrzostwach (łącznie 
z eliminacjami) brało udział a 
zespołów męskich i 32 drużyny 
żeńskie, co świadczy o stale wzra. 
stającej popularności tej dy$c7 
pliny w Ogniskach TKKF.

Pierwsze miejsce wśród met. 
czyzn zdobył zespół z Kłodawy 
przed Chodzieżą i Jarocinem 
Ponieważ Ognisko z Kłodawy J 
raz drugi zajęło pierwsze miejsce 
w turnieju, zdobyło puchar za. 
rządu Wojewódzkiego TKKF Po.' 
znań na własność.

W grupie kobiet zwycięsko wy. 
szły Szamotuły przed Chodzieżą j 
Ogniskiem Poznań — Jeżyce. Sza­
motułom przypadł puchar POZPS- 
iatkowej. (p)

Dwa turnieje 
koszykarzy Warty 
KS Warta organizuje w dniach 

19—21 bm. dwa turnieje koszyka- 
rzy, seniorów i juniorów na boi- 
sku asfaltowym przy ul. Mara­
tońskiej.

W piątek o godz. 19.30 rozpocz- 
nie się mecz Stilonu Gorzów
ćhią Zielona Góra, a 
dnio potem Górnika- 
Wartą; w sobotę od 
walczyć będą: Lechia 
oraz Warta — Stilon,

bezpośre-
Konin z 
godz. 19

a
dzielę o godz. 18: Górnik 
lon i Warta — Lechia.

Jednocześnie na drugim

Górnik 
w nie- 
- Sti-

boisku,
również w piątek, roz.pocznie się 
turniej juniorów, w którym spo 
tkają się drużyny Ogniwa Szcze-
cin, MKS Zryw Zielona Góra,
AZS Poznań i Warty. Początek 
turnieju pierwszego dnia o godz. 
16.30. (X)

Mistrzowie wśród 
zielonych hokeistów

31 mistrzem Polski w hokeju na 
trawie została, gnieźnieńska Spar- 
ta. Zaszczytny tytuł zdobyła po 
raz 14. Jest ona pod tym wzglę­
dem rekordzistką w kraju. Lechia 
była mistrzem Polski 11 razy. Po 
dwa razy tytuł mistrza Polski 
zdobyli: Klub hokeistów Siemia­
nowice i CWKS (obecnie Grun­
wald), po jednym Czarni i Warta.

(x)

Sukces piłkarzy 
radzieckich

Piłkarze leningradzkiego Zenita 
odnieśli duży sukces, zwycięża- 
jąc we Florencji w turnieju nu? 
dzynarodowym znany zespół P01- 
tugalski, Benfica — 1:0 (1:0)-

BIBLIOTEKA im. E. RACZ^ 
SKIEGO (pi. Wolności 19) - ’
lecie Twórczości Poznańskie^ 
Środowiska Literackiego” — 
10—15. łoura

PAŁAC KULTURY — 
prac Olgi Pogórskiej — g- "

BWA (Arsenał) — SALON
SENNY — g. 10—18.

ZPAP (Arsenał) — Wystawa 
larstwa Czesława Rzepiński •

MUZEA
MUZEUM BRONI (Stary Ryne 

g. 10—15.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI im. si R 
SIA — chirurgia, interna, 
styka (ul. Szkolna 8/12, tcJ-’

MIEJSKIE POGOTOWIE 
TUNKOWE (ul. Chełmoński 8 
tel. 544-44); POWIATOWE P > 
Kościuszki 103, tel. 86-86-

APTEKI: Lampego 2, Mar 1 197, 
skiego 11, Dzierżyńskiego 
Głogowska 47, Dąbrów 
TYLKO DYŻUR NOCNY- 
53, Starołęcka 79, Winogra > 
rzędzka 6, Ostroroga 6.


